
Ifp nferencji prasowej premiera RL

Ostrożności 
nigdy za wiele...

Podstawowym tematem wczorąjszej konferencji prasowej A. Śle2evi£iusa 
bjły terrorystyczne pogróżki, Jakie ostatnio miały miejsce na Litwie. Premier 
uuwirdriftł, że groźba wysadzenia w powietrze Ignalińskiej Elektrowni Atomowej 
był* prawdopodobnie zwykłą prowokacją, kosztowała ona jednak wiele nerwów 
i pieniędzy.

Akty terroryzmu stają się coraz 
bardziej "popularne", co wzbudza nie­
pokój naszych władz. W  związku z tym 
utworzono specjalną komisję, która już 
wkrótce powinna opracować plan do­
datkowych konkretnych posunięć w ce­
lu wzmożenia bezpieczeństwa na wszy­
stkich obiektach strategicznych. Odtąd 
będą one dodatkowo strzeżone. Aktu­
alnie bada się sprawę wysadzenia mo­
stu kolejowego. Są już pierwsze wyniki 
tej pracy. Każdy akt terrorystyczny, 
podkreślił A. Śleźevićius, będzie suro­
wo karany, bez względu na to, kto się 

okaże jego wykonawcą, bądź autorem.
Podczas, gdy w gmachu rządu 

odbywała się konferencja, przed gma­
chem pikietowali studenci i profesorzy,

żądając poprawy sytuacji materialnej. 
Premier reagując na tę akcję protestu, 
powiedział, że ich żądania będą oma­
wiane i rozstrzygane. Nadmienił przy 
tym jednak, że niektóre żądania są po 
prostu, delikatnie mówiąc, niezbyt ele­
ganckie. Rząd dobrze sobie zdaje z tego 
sprawę, że nauka i oświata, medycyna, 
a także rolnictwo są w trudnej sytuacji 
i w miarę swoich skromnych 
możliwości będzie się starał im pomóc, 
ale na wszystko potrzeba pieniędzy i 
czasu.

A. Śleżevićius podkreślił, że Litwa 

opracowała przepisy tranzytu i nie ma 
zamiaru czegoś zmieniać, bądź czynić

(Dokończenie na str. 3)

Wielka akęja społeczności akademickiej

Czego żądają studenci?
Wczoraj o godzinie 10 rano tysiące 

studentów, wykładowcy i kierownictwo 
litewskich wyższych uczelni zebrali się 
na placu przed Sej mem Republiki, żeby 
wyrazić władzom najwyższym swoje 
zalania. Dokumenty podpisane przez 
rektorów uczelni oraz przedstawicieli 
tfmorządów studenckich zawierały, 
Biędzy innymi, żądania: przyjęcia 
ustawy gwarantującej rzeczywistą 
•■tonomię wyższych uczelni; ponow- 
ne8° rozpatrzenia i wykonania 
•chwalonego poprzednio przez Sejm 
bodżetu wyższych uczelni; przyjęcia 
**t»wy gwarantującej prawa 
•“łodrieły, stworzenia i zatwierdzenia 
gradacji wynagrodzeń w organiza- 
cJ»ch budżetowych, wysokość

wynagrodzeń określać zgodnie z zaj­
mowanym stanowiskiem, a nie insty­
tucją, w której się pracuje; kompensa­
ty powierzchni mieszkaniowej 
wyższych uczelni, która zmniejszyła 
się po prywatyzacji pokoi w akademi­
kach studenckich; kompensaty defi­
cytu funduszu wyższych uczelni na rok 
1994; anulowania zadłużeń uczelni 
oraz niestosowania żadnych kar 
względem uczelni, które nie potrąftły 
spłacić zadłużeń w ustalonym termi­
nie. Zebrani żądali również przyjęcia 
ustawy o rentach naukowców i 
wykładowców gwarantującej zacho­
wanie 68 proc, zarobków; zatwierdzę-

(.Dokończenie na str. 3)

Chcesz być przyjacielem "Kuriera Wileńskiego"? 
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K. Uoka przerwał głodówkę 
Poseł postanowił z parlamentu 

uczynić "Litewskie ZOO"
K. Uoka, który 3 listopada br. rozpoczął akcję (lodową w Giedrojciach, 

tymczasowo przerywa ją. Jest to wymuszona przerwa ze względu na stan 
zdrowia jego matki, która przelywąjąc za syna, znalazła się w szpitalu. Jednak 
jest to tylko tymczasowa, wymuszona przerwa w głodówce, którą K. Uoka 
zależnie od okoliczności zamierza wznowić. Oświadczył on to podczas wczo- 
rąjszej konferencji prasowej. Zresztą K. Uoka planował już wcześniej spotkać 
się z dziennikarzami, jednak ze względu na gołoledi nie mógł przyjechać do 
Gledrojć. ; ' , V  £

Po dwóch tygodniach głodówki 
poseł wyglądał dobrze. Zresztą sam 

wyznał, że szczególnych zmian w stanie 

zdrowia nie odczuł. Opiekował się nim 

miejscowy lekarz z Giedrojć, również, 
jak i K. Uoka, reprezentujący naro­
dowców. Podczas akcji nie siedział ze 

złożonymi rękoma, bowiem, jak mówił, 
aktywnie działał, nawet prowadził le­
kcje w szkołach, słowem, "szedł do lu­
dzi". Pytał ich, czego oczekują od poli­
tyków. Poseł tak się oswoił w 
Giedrojciach, iż nawet miejscowe psy 

nie szczekają już pa niego. Głodujący 

K. Uoka znalazł też swych 
sprzymierzeńców, którzy dorywczo po­

magali kontynuować mu akcję prote­
stu. Dotąd nie znaną mu bezrobotną z 
Szawłi L. Balćiuniene przyprowadziły 

do Giedrojć jak tłumaczył, duchowe 

więzi. Dodam, że pani BalćiOniene była 
obecna również podczas konferencji 
prasowej.

"Idąc do ludzi" K. Uoka wyjaśnił, że 
władze nie przysłuchują się opinii wy­
borców. Jest on przekonany, że szere­
gowi obywatele poprą jego żądania, by 
zaprzestano rujnowania przemysłu i 
rolnictwa. Było to zresztą podstawo­
wym motywem akcji głodowej w Gie-

Deputowany do Wileńskiej Rady 
Miejskiej zagroził złożeniem mandatu

Bo go ogarnął wstyd
—  Gołoledź minęła, ale wstyd 

przed wilnianami pozostał —  
powiedział na ostatniej środowej sesji 
Rady Miejskiej deputowany V. Vyru- 
kaitis, który uważa, że miasto absolut­
nie nie było przygotowane do zimy i 
wielu odpowiedzialnych pracowników 
należałoby zwolnić ze swych stanowisk. 
O ile tak się nie stanie, on rezygnuje ze 
swego mandatu.

Nie wiem, czy przyniesie to ulgę 
wilnianom, którzy w tym dniu doznali 
obrażeń. A  wielu pracowników gospo­
darki miejskiej po dziś dzień uważa, iż 
nie ma w tym absolutnie ich winy, albo­
wiem technika jest bardzo stara, braku­
je pieniędzy itd. itp. Od dobrych kilku 
lat rozważa się sprawę nabycia nowego 
sprzętu, ale pieniędzy nie ma, więc po­
zostaje utyskiwanie. Co prawda, dwie 
piaskownice są zamówione, lecz czy 
będą w styczniu, czy w maju —  trudno 
powiedzieć.

Brak odpowiedniej ilości piasku, a 
przygotowano go o połowę mniej niż

trzeba na całą zimę. A  przecież kalen­
darzowa zima jeszcze się nie 
rozpoczęła, odbyło się tylko jednodnio­
we jej preludium, a skutki już są wido­
czne. Sfatygowany tabor samochodowy 
jeszcze bardziej się uszczuplił. Albo­
wiem w tym dniu 6 samochodów się 
zepsuło.

I znów na sesji wyłonił się stały pro­
blem —  finansowania. Samorząd 
dłużny przedsiębiorstwom gospodarki 
miejskiej 5 min litów. Rząd obiecał 4,7 
min, ale kiedy te. pieniądze zostaną 
przelane— też niewiadomo. Jak widzi­
my, tematy na sesji stale się powtarzają. 
A  do podjęcia decyzji nie dochodzi. Bo 
oto znów odłożono sprawę prywatyza- 

. cji redakcji:
Słowem, wielu deputowanych Ra­

dy Miejskiej wcale się nie wstydzi, że 
sesje dawno już przekształciły się w - 
klub dyskusyjny, a władza wykonawcza 
Wilna i podległe jej służby nie panują 
nad sytuacją w mieście.

Helena OŁADKOWSKA

Elektrownia Ignalińska znowu działa
W  nocy 17 listopada znowu uruchomiono blok Ignalińskiej Elektrowni 

Atomowej. Jego moc zwiększa się stopniowo. Poinformował o tym ELTA dyre­
ktor generalny Ignalińskiej EA Wiktor Szcwaldin.

Dyrektor elektrowni poinformował również, ie pierwszy blok energetyczny 
zostanie uruchomiony 25 listopada po wykonaniu robót, przewidzianych przez 
regulamin.

/ M D E h Ą

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 
Tel./fax, 77-36-16, Viinlus.

drojciach. K. Uoka wyjaśnił, że ludzie 

nie akceptują przedłużenia wieku eme­
rytalnego, że nie są w stanie rozliczyć 

się za usługi komunalne itd. Czyżby 

poseł i musiał głodować, narażać swe 
zdrowie, aby się dowiedzieć o warun­
kach socjalnych wyborców.

- Dwa tygodnie głodówki były, jak 

; się okazuje, pożyteczne. K. Uoka 
postanowił demonstrować ludziom Li­
twy pracę parlamentu. Ma zamiar 
wozić ich do Sejmu i pokazywać po? 
szczególnych posłów w charakterze 

eksponatów ogrodu zoologicznego. 
Przede wszystkim wskaże na posłów z 
rządzącej frakcji D PPL , którzy 

głosowali za ustawą emerytalną i in, na 
przewodniczącego Sejmu (nie  
spodobał mu się komentarz marszałka 

Sejmu o jego akcji głodowej).
Starosta frakcji narodowców L. 

Milćius, który podczas poprzedniej 
konferencji prasowej z rezerwą 

'ustosunkował się do postępowania 
członka swej frakcji K. Uoki, tym razem 

sprostował stanowisko kolegów. 
Stwierdził on, że narodowcy szanują 
zdecydowanie formę protestu K. Uoki, 
odwiedzali go w Giedrojciach.

Jadwiga BIELAWSKA

Dziś 
w numerze:

1 str.-----------------
Terrorystyczne pogróżki I 
Ich skutki. * Gołoledi —  
oskarża. * z  czym pójdzie- 
my do Europy?

2 S t r . ----------------------------
400 wilnian wzięło udział w 
akcji dobroczynności; *W 
latach 1886-1917 dostar­
czana do pałaców rosyj­
skich carów*.

3 Str. ---------------
Trzy dni polskich I lite­
wskich muzykologów. * 
100 g trotylowego ładunku 
nie przestraszyły odważną 
obywatelkę.

4 Str.  --------------
C zyżby ma nastąpić 
poważne zaostrzenie sytu­
acji w regionie kalinin­
gradzkim? * Litewska 
aktywność.

5 str.------------------
Gdy zawodzą tradycyjne* 
metody wykrycia spraw­
ców przestępstwa lub 
miejsca ukrycia zwłok...

6 Str.------------------
Informacja po polsku —  
najbardziej dostępna dla 
rolników Wllertszczyzny.

7 Str.------------------
Czy warto nadawać sygnał 
SOS dla szpitala w Szum- 
sku?

9 str.------------------
■Znalazłam się w przytułku 
i już nikomu nie byłam po­
trzebna...*

10 str. ---------------
'Helena —  Rzecz o Mo­
drzejewskiej* w Wilnie.

11-12 str.------------
Dla każdego —  coś Inne­
go.

SEN TEN CJA  DNIA
Prawda jest naszym 

najdroższym skarbem i widocznie 
dlatego tak ostrożnie się z nią ob­
chodzimy.

M.TWAIN

Znad WiKl i

Radio 73.34/ 103.8 FM

Kuferek 
codziennie, godz. 12.05 

tel. 42 94 72
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Prywatyzacja
 Do 14 listopada na Litwie sprywatyzowano 73 przedsiębiorstwa o  ogólnym
zindeksowanym kapitale 114,8 min LŁ Do programu grudniowej prywatyzacji wciąg­
nięto 284 przedsiębiorstwa.

Rekonstrukcja przedsiębiorstwa naftowego
Holenderska firma Tebodin" przedstawiła projekt rekonstrukcji Kłajpedzkiego 

Państwowego Przedsiębiorstwa Naftowego. W  projekcie przewidziano przeprowadze- 
prac etapami, nie przerywając eksportu ropy, zainstalowanie systemów oczyszcza­

jących, przeciwpożarowych l  in. Dziś z  projektem tym zapoznają się specjaliści 
Ministerstwa Ochrony Środowiska.

Prywatyzacja Gospodarki Wodnej
Pracownicy gospodarki terenowej, przedstawiciele Sejmu i rządu zgromadzili się 

wczoraj w zarządzie Wilna na seminarium "Prywatyzacja gospodarki wodnej w krajach 
Europy Wschodniej, Środkowej i Zachodniej". Podstawowe referaty wygłosili goście z 
Anglii i Niemiec.

Dobroczynność
400 wilnian wzięło udział w  akcji "Tydzień jesiennej dobroczynności". Przynieśli 

oni ponad 4 tys. ubrań, obuwia, płaszczy dla osób potrzebujących pomocy. Rzeczy te 
będą rozdawane w oddziałach opieki społecznej starostw miasta.

Młodzieżowy telefon zaufania
'Młodzieżowa linia**- —  tak nazywa się telefon 75-17-17, Mogą tu telefonować 

młodzi ludzie potrzebujący pomocy, rady, opieki. Jak się okazało, młodzież najbardziej 
uskarża się na wyobcowanie, samotność, na rodziców, rówieśników. Ostatnio coraz 
częściej telefonują młodzi bezrobotni. W br. odebrano 2300 telefonów, z  których 64 
były sygnałami kryzysu wewnęjpznego. Telefon "Młodzieżowa linia" zainstalowany jest 

ośrodku zdrowia psychicznego ^Rówieśnicy", w  którym pomocy udziela się 
bezpłatnie. Przy Ośrodku działają łduby^Zwierdadlo", "Osób z  defektem wymowy”.

Salomea Neris ukończyłaby dziś 90 lat
W  wielu miastach Litwy w. tym miesiącu odbywają sjg uroczystości związane z 

dniem urodzin S. Neris. Związek Pisarzy zorganizował wieczór poświęcony poetce, 
wydał książkę jej liryków "Przy dużej drodze".

Walka o budynek ambasady trwa
Rosja wciąż zwleka ze zwrotem Litwie należącego do niej przed wojną gmachu 

ambasady w  Paryżu. W ciągu 50 lat gmach ten należał do ambasady ZSRR, ale lokal 
jeszcze w 1925roku nabył dla Litwy minister Petras Klimas. W 1990 roku przedstawiciel 
parlamentu francuskiego M. Pełchat wytoczył proces w  sprawie nielegalnego zajmo­
wania budynku przez Rosję: Proces się nie odbyt co nie przeszkodziło rosyjskiej prasie 
pisać o tym, że Litwa proces przegrała. W kwietniu ńa gmachu w Paryżu ambasada 
Rosji przytwierdziła swoją tabliczkę, co wywołało nową falę protestów. Walka trwa.

Do kogo należy ■LFTPOUINTER"?
Chociaż biznesmen R. Bubneiis grozi, że  jeszcze wykupi się i spłaci długi, krążą 

pogłoski, że spółka telewizyjna "LitPoliinter" należy już do innej wpływowej firmy 
kowieńskiej.

Budowa mola w  Połądze —  zagrożona
Chociaż prace remontowe na połąskim molu dotarty już do miejsca jego skrętu, 

nie wiadomo, czy zostanie ono, jak obiecywano, oddane do użytku w  końcu roku 
przyszłego. Przyczyna— brak środków. Pieniędzy na budowę wystarczy zaledwie do 
lutego przyszłego roku. Koszty budowy wzroeły od 8,6 min Lt do 12 min, a  merostwo 
pieniędzy nie ma. Wprawdzie rząd zezwolił na prywatyzację restautracji "Vasara‘ 
Wumpe", ale są one jliz całkiem zdemolowane.

Handel hotelami
W grudniu zostanie prawdopodobnie sprzedany za dewizy największy hotel 

kowieński “Neris". Mówi się o  4 min 230tys. USD. W związku z  tym przypomina się, że 
rząd zabronił sprzedaży wileńskiego hotelu *Uetuva" za 10 min USD, motywując 
decyzję tym, że jest to zbyt niska cena.

Litewskie zupki I rosołki
W handlu ukazały się cztery rodzaje litewskich zupek i rosołów w eleganckich 

zachodnich opakowaniach. Producentem ich jest na Litwie szwajcarska firma "Oreen 
Fem". Puszczono na rynek pierwsze 14 ton zupek celem zbadania popytu. Do ich 
produkcji użyto przypraw zagranicznych, tylko cukier jest litewski. Konsumenci litew­
scy z  miejsca orzekli, że  krajowe zupki są bez porównania lepsze niż zagraniczne,

Energetycy prosperują
Na uLDzułaj Wileńskie Sieci Cieplne zbudowały lokal z  basenem, salami sportową 

bankietową, gabinetami. Na ul. Żalgirio ta sama instytucja wzniosła olbrzymi hangar, 
który na razie świeci pustką. Na ul. Źviejq kończy się budowę hotelu na 45 miejsc, 
należącego do Litewskiego Państwowego Systemu Energetycznego. W  lokalu starej 
elektrowni wileńskiej z figurką "Elektry" na szczycie przewidziano otwarcie "Domu dla 
gości" z pokojami biurowymi Słowem, energetycy Litwy, prosperują.

Nowy dyrektor "Kolei Litewskich*
Minister komunikacji zatwierdził byłego dyrektora departamentu kolejnictwa S. 

Labutisa na stanowisku dyrektora generalnego "Kolei Litewskich".

1,3 min skrzynek 'Smlrnowki* zalewa byłe ZSRR
Naiyle szacuje się eksport do byłych krajów ZSRR amerykańskiej wódki "Smir­

noff. T h e  Smirnoff Company" jest drugim na świecie potentatem w branży alkoholo­
wej. Jej dyrektor handlowy N. Harrison twierdzi, że  na Litwie jest dużo falsyfikatów ich 
wódki. Uprzedza on, że na oryginałach powinna widnieć notka; *W latach 1886-1917 

dostarczana do pałaców carów rosyjskich".

Polacy bronią się przed Inwazją litewskich karpi
Od 15 listopada do końca roku w  Polsce obowiązywać będzie tzw. "świąteczne 

cło" (40 proc.) na wwożone do kraju karpie. Jak wiadomo, ryby te są nieodzownym 
daniem na świątecznych stołach naszych rodaków. W ciągu roku w^Połsce zjada się 
ogółem 16 tys. karpi. Obecnie 1 kg kosztuje 1,5 ^olara, a w dniach świąt cena może 
skoczyć do 2 USD. "Cło świąteczne” wprowadza się w obronie rodzimego rynku przed 
wwozem karpi z Czech I Litwy.

B. Griklnytó —  w MFW
Członek zarządu Banku Litewskiego B. Grikinyte w ciągu 2 lat będzie reprezento­

wać Litwę, Łotwę i Estonię w Międzynarodowym Funduszu Walutowym.

V. Preldytć —  znów na błękitnym ekranie
Tełe-3" zaangażowało dziennikarkę telewizyjną V. Preidyte, która w  tę niedzielę 

o  godz. 20 nada płerwszy po przerwie program "Nowości. Opinie", niedawno wycofany 
z  programu telewizji państwowej, jako mało oglądany.

D. Stulgyti —  znów zdobywa laury
Laureatka wielu nagród konkursowych w Niemczech. Polsce i innych krajach, 

dyplomantka Wyższej Szkoły Muzycznej w Lubece (Niemcy) skrzypaczka Dalia Stul- 
gyte, znów zdobyła drugą nagrodę na międzynarodowym konkursie w  Niemczech.

Powiedział prezydent 
podczas wizyty w Szawlach

"Histeria polityczna" przeszkadza 
negocjacjom z Rosją

Prezydent Republiki Litewskiej. Algirdas Bra- 
zauskas odwiedził Szawiej W  samorządzie miejskim 
spotkał się z przedstawicielami władz miejskich, 
przemysłowcami, przedsiębiorcami miasta. Odwie­
dził też budowę oczyszczalni ścieków. Przedstawiciel 
samorządu miasta zaznaczył, że dla zakończenia budo­
wy oczyszczalni potrzeba ponad 120 min litów.

O  braku środków mówiono również na spotkaniu 
w samorządzie miejskim.

A . Brazauskas powiedział, że taka sytuacja jest 
"charakterystyczna dla całej Litwy*', ale jednocześnie 
odnotował, że przewidziana w  budżecie na 199S r. 
inflacja roczna powinna wynieść 25 proc., natomiast 
zdolność nabywcza mieszkańców w  porównaniu z ro­
kiem bieżącym ma wzrosnąć o 6 proc. Jednakże, 
stwierdził prezydent, inwestycje firm zagranicznych na 
Litwie są małe. Obawy cudzoziemców budzi niestabil­
na sytuacja w  Rosji oraz to, że my sami nie potrafimy 
dogadać sięz Rosją. A. Brazauskas podkreślił, że nor­
malnym negocjacjom przeszkadza "histeria polity­
czna" na Litwie.

Jesteśmy państwem tranzytowym, dlatego powin­
niśmy opracować przepisy transportowania przez 
Litwę ładunków krajów zagranicznych, w  tym również 
niebezpiecznych, odrzucając politykierstwo.

A lgirdas Brazauskas odwiedził również Górę  
Krzyży, gdzie obejrzał ustawiony tej jesieni Tcrzyż, po­
darowany Litwie przez papieża Jana Pawia U. Z  Szawli 
prezydent udał się na spotkaniez kierownictwem rejo­
nu pakrojskiego, później spotkał się z mieszkańcami 
miasta^

Z konferencji prasowej

lu, przemysłu i rzemiosł. W  celu koordynować., 
pracy w Sejmie złożono projekt ustawy o izbach k  
lu, przemysłu i rzemiosł. Członkami izb regiónaln 
mogą być przedsiębiorstwa wszystkich rodzajów i ̂  
własności, wciągnięte do rejestru przedsiebior*? 
Dtwy.

Utworzono "Fundusz Czesława Miłosza",Org^ 
zację tę powołano w  celu zachowania miejscowo&I 
rodzinnej Honorowego Obywatela Republiki 'łatę* 
skiej Cz. Miłosza we wsi Szetęjny w rejonie 1qc 
dańskim.

Po uzgodnieniu z zarządem miasta Wilna ruri 
zezwolił wileńskim Teatrowi Staromiejskiemu j 
atrowi N ieza leżnego Aktora na wydzierżawienie po^ 
konkursem budynku przy ul. Wielkiej. Natomi^ 
Centrum Sztuki Młodzieżowej "Meno Lyga" zezwoU 
no wynająć poza konkursem pomieszczenia o ^  
wierzchni 64 m w Wilnie dla Centrum Kultury Po|s. 
kiej.

W  celu uzyskania dokładnych danych, dotyczącym 
. liczby, składu ludności, oceny zmian demograficznym 

\ socjalnych, jak "też na propozycję Organizacji Na_
• rodów Zjednoczonych postanowiono w 2000 roku 

przeprowadzić powszechny spis ludności RepubliU 
Litewskiej.

Członkowie rządu zatwierdzili regulamin komisji, 
która będzie wyceniać podlegający rejestracji drogi 
majątek, ustali przeciętne ceny, zindeksuje i ogłosi je. 
Komisja będzie działała przy Państwowej Służbie Cen 
i Konkurencji. Przy indeksowaniu podlegającego re­
jestracji drogiego majątku, którego cena nabycia wy. 
nosi 15000 litów, stosowany będzie kwartalny indeks 
cen towarów konsumpcyjnych i usług, jeżeli ten indeks 
wyniesie co najmniej 1,1.

W  Sejmie złożono projekt ustawy, w  którym pro- 
_ ponuje się 21 września ogłosić Dniem Jedności Na­

rodów Bałtyckich.
Zaaprobowano-indywidualny program "Part­

nerstwa dla pokoju" między Republiką Litewską i 
Organizacją Paktu Północnoatlantyckiego (NATO).

Romualdas Ozolas straszy Rosją
Poseł Romualdas Ozolas oświadczył na konfe­

rencji prasowej, że Rosja jest zdecydowana na agres­
ję  przeciwko państwom bałtyckim, w  tym również 
militarną. Pragnie ona małej i chlubnej wojny, po 
wyraźnej przegranej w Czeczenii, powiedział Romu­
aldas Ozolas, zastrzegając się przed dziennikarzami, 
że mówi nie w imieniu Partii Centrum, której jest 
przewodniczącym, ale wyłącznie własnym.

Romualdas Ozolas przypomniał dywersję na kolei 
Wilno,—  Kowno, groźbę wysadzenia w  powietrze Ig- 
nalińskiej Elektrowni Atomowej. Nie potwierdził on, 
że to uczyniły lub zamierzają uczynić służby specjalne 
Rosji, jednakże, jego zdaniem, Rosja wykorzystuje 
wszelk|e środki, aby destabilizować sytuację w  
państwach bałtyckich, w  tym również na Litwie.

Rosja, powiedział R . Ozolas, w  żaden sposób nie 
zrezygnuje z  odzyskania państw bałtyckich. Jeżeli nas­
tąpi konflikt, to zapoczątkuje go Rosja, podkreślił 
poseł.

R. Ozolas zaaprobował przyjętą na Zgromadzeniu 
Bałtyckim rezolucję w  sprawie propozycji podpisania 
układu o  współpracy wojskowej państw bałtyckimi. 
Byłaby to jedna z przesłanek, że nie powtórzą się 
wydarzenia z lat 1939 i 1940, powiedział on.

5 proc. wilnian 
mieszka bez wygód

W rządzie RL

Kolejny spis ludności odbędzie 
się w 2000 roku

N a środowym posiedzeniu rządu rozpatrywano 
ponad 40 kwestii. Odbyło się zamknięte posiedzenie 
gabinetu ministrów, na którym rozważano, jak  uchro­
nić najważniejsze obiekty strategiczne Litwy przed 
ewentualnymi dywersjami.

N a  Litwie obecnie działa 5 regionalnych izb hand-

Czy wystarczy stolicy 4 łaźni?
W  stolicy czynne są 4 łaźnie na 160 miejsc Tego 

stanowczo za mało, mówi kierownik działu Wi­
leńskiego Centrum Higieny S. Kukulskis.

W  stolicy w  1991 r. mieliśmy 9 łaźni, liczących 714 
miejsc. N a  1000 mieszkańców przypadało 1,29 miej­
sca. Jednakże już wtedy brakowało miejsc dla chęt­
nych zażywania kąpieli. Stan tych 4 łaźni pozostawia 
wiele do życzenia. Zdarzają się tu naruszenia wy­
mogów higieny, dwie znajdują się w nieodpowiednich 
budynkach. N a  przykład, łaźnia pr/y stołecznej ulicy 
Subocz została niedawno wyremontowana. Należy do 
Ministerstwa Ochrony Kraju. Jak powiedział S. Ku­
kulskis, z łaźni tej korzystają cywile, a tak nie powinno 
być, przeznaczona bowiem jest dla żołnierzy. Nic jest 
poza tym wyposażona w  wentylację mechaniczną. - ̂

W  łaźni nr 4 wyremontowano 1 oddział, jednakże 
wilgoć znowu zniszczyła lokal. Ta łaźnia również nic 
posiada odpowiedniej wentylacji.

Łaźnia przy stołecznej ulicy Tramwajowej czynna 
jest tylko w  soboty. S. Kukulskis powiedział, że nikt nie 
powiadomił ich służby o otwarciu tej łaźni, dlatego jej 
stan higieniczny nie jest na razie sprawdzany, - j

W  kompleksie łaźni przy uL A. Juozapavićiusa 
łaźnia "rosyjska" jest nieczynna. Działa tu tylko 6 dzie- 
siędomiejscowych łaźni fińskich z basenikami.

W  nieczynnej od 4 lat łaźni nr 7 przy ul. Dariusa i 
Girenasa urządzono magazyn.

. Dla ludzi nie posiadających wygód, gorącej wody 
łaźnia jest jedynym miejscem, gdzie mogą się wykąpać 
Jedynie w  stołecznym starostwie Staromiejsicini na 
8720 mieszkań w 35%  nie ma gorącej wody. Blisko 5 
proc. mieszkańców stolicy nie posiada wygód.

S. Kukulskis powiedział, że w  1993 r. 3256 osób 
chorowało na świerzb, 1051 — na choroby grzybkowe.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od  18 listopada 1904 r. ustala naatępufacą rełacff U ta do walut obcych

Nazwa waluty

Angłitiklt funty eterfingi 
100 oowtofaktch drahwi 
Auetraltyokle dotery 
Aiwlriiclili szylingi 
100 axerbe)dftanekich manat 
1000 blełoruekiełi rubli 
Belgtysfcie franki 
Czaakła korony 
DuAakla korony 
ECU
EatoAekie korony 
100 Mazpafeklch peeet 
100 Mrów wtoekleh 
100 jepoftekloh jonów 
Kanady jakie óotary

12(70 
0.0043 
3.0134 
03072 
0.1305 
as7as 
0.1257 
0.1433 
Ol 0013 
4.0224 
0.3210 
3.1014 
02510 
4.0744 
2.0200

Kirgłekie aoaiy
100 kazacheklch tengów
Łotewakie łaty
1000 złotych połaklch
MoM»»»aMi leje
Norwaakia korony

Franeuakła franki 
100 rubM roayjeklott
son
Singapurskie dolary 
FMakJa marki 
Szwedzkie korony 
SzwajoaraMe franki 
10000 ukrattekieh karbownAoów 
Uzbeckie auaiy 
100 wfgłerakieh forintów 

-• tarki

0.3754
7.0431
7.3200
0.107*
0.0470
0.5005
2.3050
0.7527
0.1207
5.0543
2.7107
0.0410
0.5440
3.0710
0.3030
0.1730
3.0573
2.5044

Uty na walutę podstawową i waluta podstawową na lity banki wymieniają według zatwierdzonego 
oficjalnego kursu— 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują ! sprzedają według cen 
uśpionych przez same banki.

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup sprzedaż

Frank
francusld 437L 4$49

Marka
niemiecka 15006 15618

Dolar
amerykański * 23351 24305

Funl brytyjski 36635 - 38131

Frank
szwajcarski 17821 J8549
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Czego 
żądają 

studenci?
(Dokończenie ze str. 1)

„ja badż£iUi który by zaspo kąjał po- 
Uieby wyższych uczelni chociażby w 
minimalny™ stopniu. Termin  
spełnieni* żądań został wyznaczony 
pI i grudnia 1994 r. Po przekazaniu 
jądad na ręce wiceprzewodniczącego 
Samu zebrani aleją Giedymina udali 
sje pod gmach rządu Litwy. Na czele 
pochodu szli rektorowie i wykładowcy 
uczdoi, za nimi studenci niosąc trans­
parenty i plakaty, i setki sympatyków.

Wiec przy gmachu Rządu zagaił 
rektor Hłajpedzkiego Uniwersytetu 
Stasjs Vaiteknnas. Głos zabrali: pro­
fesor K. Antanarićius, prof. K. 
StoSkns, prof. B. Vaśkelis, prof. A. 
MIrkis, prof. R. Pavilionis, przedsta­
wiciel samorządów studenckich M. Da- 
njs.

Stwierdzono, że gdyby budżet 
przeznaczony dla wyższych uczelni 
zwiększono o 40-50 proc. pomogłoby 
to uczelniom przetrwać te trudne czasy. 
Zauważono, że budżet przeznaczony 
na utrzymanie wyższych uczelni o ukie­
runkowaniu militarnym jest 8-krotnie 
wyższy od budżetu innych uczelni. 
Zabrzmiała nawet propozycja, jeśli ro­
dzimy budżet jest zbyt szczupły, 
przeznaczyć na uczelnie i inne placówki 
naukowe część pożyczek zagranicz­

nych, które na dłuższą metę są bardziej 
opłacalną inwestycją niźli kupno zboża 
czy wody mineralnej za granicą. Zebra­
ni wzywali do zapobieżenia eksportowi 
mózgów i talentów i przeistaczaniu Li­
twy w kraj analfabetów, gdzie 
astronomię zamieniła astrologia, leka­
rzy —  znachorzy itd.

Zebrani proponowali rządowi 
przyjęcia ustawy zachęcającej bogatych 
ludzi LiRty do finansowania nauki, 
sztuki, kultury.

Przed gmachem rządu kopię te­
kstu żądaiy.studentów ministrowi 
oświaty V. Domarkasowi wręczył re­
ktor Uniwersytetu Wileńskiego R. Pa- 
Yilionłs.

W  swoim przemówieniu V. Do- 
markas obiecał, że zrobi wszystko, co 
od niego będzie zależało, żeby przed­
stawione żądania spełnić.

Czy mu studenci uwierzyli? Od po- * 
wiedzią był zgodny gwizd.

Na zakończenie rektor Uniwersy­
tetu Kłajpedzkiego S. Vaitekunas 
powiedział:

— Litwa zmierza do Europy, nawet 
pragnie wstąpić do NATO (...). Z  czym 
my pójdziemy do Europy: popłyniemy 
na połatanych łodziach, czy polecimy 
na samolotach, które nie latają? Jak my 
tam przyjdziemy? Ciemni i niedomyci? 

(-•)
Europa takich nas nie czeka. My

stawiamy na studentów, naukę, na 
wykształconą Litwę.

Mam nadzieję, że Sejm i Rząd 
spełnią nasze żądania i za kilka lat zbie­
rzemy się na tym placu, by po prostu 
upamiętnić ten dzień, a z naszych 
wynagrodzeń i stypendiów wystarczy 
na kufel piwa.

Impreza zakończyła się w nastroju 
nadziei i; pogody ducha w Archikate­
drze Wileńskiej.

Jolanta MASIAN

NA ZDJĘCIU: plakaty były bar­
dziej wymowne od przemówień.

Fot. M. Paluszkiewicz

Ostrożności 
nigdy za 
wiele...

(Dokończenie ze str. I )

ustępstwa na korzyść jakichkolwiek 
państw. Premier wyraził poniekąd zdzi­
wienie, że opozycja, która tak wiele robi 
hałasu o tranzyt i inne "drobiazgi", ab­
solutnie nie zareagowała na wydarze­
nia związane z Ignaliną oraz na inne 
akty terrorystyczne.

Opożycja zarzuca obecnemu 
rządowi, że robi wielkie ukłony w 
stronę Rosji, tymczasem prawda jest 
inna. Tuż po odzyskani u niepodległości 
i gdy u władzy była prawica, kontąkty z 
Rosją były szersze i bliższe. Do 1 stycz­
nia 1993 r. zarejestrowano 676 
przedsiębiorstw z rosyjskim kapitałem, 
w ciągu 93-94 mamy ich tylko 331. Jeśli 
do grudnia 1992 r. inwestycje rosyjskie­
go kapitału na Litwie wynosiły 37,1 
proc., to od grudnia do dziś 2,8. A  więc 
tempo współpracy zmniejsza się, a nie 
wzrasta, jak .twierdzą niektórzy. 
Zresztą nie ma się czego cieszyć, bo 
Litwa powinna współpracować i 
utrzymywać dobre kontakty ze wszy­
stkimi sąsiadami. Leży to bowiem w 
obustronnych interesach.

Julitta TRYK

Podatki
Od wczoraj obowiąziyą 

wyższe akcyzy
Od czwartku wesziy w życie nowe zatwierdzone pnez 

rząd litewski taryfy akcyz na napoje alkoholowe, wyroby 
tytoniowe i produkty naftowe, inne towary. Oblicza się Je 
nie tylko w Utach, jak dotychczas, ale lei w procentach od 
podlegąjącęj opodatkowania samy.

Na przykład, dla napojów alkoholowych (z wyjątkiem 
szampana, wina i piwa) akcyza wynosi 40 proc., dla benzyny 
A-92— 33 proc, dla papierosów— 15 proc.

Dla czekolady i innych artykułów spożywczych z 
zawartością kakao, kawy ustalono akcyzę w wysokości 10 
proc. Taką samą akcyzę płaci się zą biżuterię, wyroby jubi- 
ienkie ze złota i srebra, wyroby z pereł, drogich kamieni.

Luksusowe samochody osobowe, liczące mniej niż 5 lat, 
gdy cena nowego bazowego samochodu jest wyższa od ma­
ksymalnej nie podlegającej opodatkowaniu ceny —  60 tys. 
^  (z wyjątkiem samochodów specjalnych), będą opodat­
kowywane akcyzą w wysokości 15 proc. od części ceny, prze­
taczającej maksymalną nie podlegającą opodatkowaniu.

W rządzie RL
Zatwierdzono tryb uiszczania 
i wysokość opłaty skarbowej
Rząd litewski zatwierdził taryfy opłaty skarbowej i tryb 

*jwr t«nia oraz zwrota tej opłaty, pobieranej za wydawanie 
dokumentów.

Ustalono taryfy opłaty skarbowej za składane w sądzie 
Wania, skargi oraz wydawane powtórnie przez sąd doku­
menty: za podanie w sprawie powództwa o unieważnienie

związku małżeńskiego — 100 litów, o zmianie lub rozwiąza­
niu umowy o wynajmie pomieszczeń mieszkalnych —  50 
litów, obronie czci i godności — 100 litów itd. Za rejestrację 
związku małżeńskiego, dokonanie zmian i uzupełnienie me­
tryk, wydanie dowodu osobistego obywatela Litwy będzie się 
pobierać 10 Lt.

Dla obywateli krajów WNP, Gruzji, Azerbejdżanu i 
Mołdowy wizy zwyczajne kosztują 25 litów, specjalne —  50 
litów, dla obywateli innych państw i osób bez obywatelstwa 
odpowiednio — 100 i 250 litów.

Za rejestrację mass mediów pobiera się opłatę skarbową 
w wysokości 350 litów, przedsiębiorstwa indywidualnego 
(personalnego) —  200 litów, zamkniętych spółek akcyjnych 
—  450 litów, spółek akcyjnych —  500 litów. Za wydanie 
świadectwa rejestracji samochodu trzeba będzie płacić 10, 
motocykla —  6 litów, za wydanie prawa jazdy —  5 litów, za 
lustrację techniczną samochodu —  20, motocykla —  10 
litów.

Za licencje (zezwolenia) na prowadzenie poszczegól­
nych rodzajów działalności będą pobierane następujące 
opłaty skarbowe: za organizowanie loterii liczbowej i 
błyskawicznej — 10 tys. litów, loterii bingo —  50 tys. litów 
rocznie, za świadczenie usług turystycznych — 100 tys. litów 
rocznie, za skup metali kolorowych, ich stopów, złomu i 
odpadów —  300 tys. litów, za skup odpadów i złomu metali 
szlachetnych oraz och przerób —  500 tys. litów rocznie, za 
zezwolenie na sprzedaż napojów alkoholowych (w tym piwa) 

. —  co najmniej 30 tys. litów w wyspecjalizowanych sklepach 
w mieście i co najmniej 10 tys. litów w ośrodkach rejonowych.

Opłaty skarbowej należy dokonać przed wykonaniem 
czynności. Uiszczenie tej opłaty potwierdza się przez przed­
stawienie zleceń płatniczych z adnotacjami banku lub 
oryginałów pokwitowania.

Druk znaków tej opłaty organizuje i tryb ich sprzedaży 
określa Ministerstwo Finansów Litwy. Kupionych znaczków 
nie przyjmuje się z powrotem i nie skupuje.

W  uchwale rządu określono również, w jakich przypad­
kach i w jakim trybie może być zwracana opłata skarbowa.

Dyskusją n wspólnym polsko-litewskim 
dziedzictwie kulturalnym muzykologów 
Wielka gwiazda —  Grażyna Bacewicz

WczorąJ w  Wilnie rozpoczęła się 
jtydniowa Polsko-Litewska Sesja 

**ykoloficzna, zorganizow ana  
/*** Zwią*ek Kompozytorów Litwy, a 

przez Fundusz Otwartej Li* 
2 ! AmksadęRzeczypospolitej Poi- 
^ “•Utwie.
,/*twarck sesji nastąpiło w lokalu 
Z y 1  Kompozytorów. Pierwszy jej 
b j”  P°śwtęcony. był różnym  aspe- 

twórczości Grażyny Bacewicz. 
Oiai **niat m ówili: Małgorzata 
, y y » s k a ,  Rimantas Janeliau- 
j j ^ i n a  CMopkka, Jerzy Baner, 

GadvWlut*. Steffen Wittlg

B^fcyną Bacewicz (1909-1969) 
do ścisłej czołówki twórców nie 

tyg? P°l*ttch, ale i europejskich. 
c3£ łni*ła \ompozytorka i skrzypa- 

Pewnością jedna z nielicznych 
/tych kobiet —  kompozytorów,

(od 1933 Konserwatorium Państwowe) 
w Kownie, współpracował z prasą, 
wydawał i redagował czasopismo "Mu- 
zika ir teatras". Osiadł następnie w 
.Ameryce. Stale podkreślał, że jest kom­
pozytorem litewskim. Z  kolei siostra 
Grażyny Wanda —  również uzdolnio­
na muzycznie —  stała się znaną polską 
poetką.

Grażyna Bacewicz łączyła potężny 
talent kompozytorski z temperamentem 
i techniką znakomitego skrzypka (grała 
także dobrze na fortepianie i wioloncze­
li). Jest to połączenie nader rzadkie. 
Przez długie lata próbowała 
zrównoważyć i pogodzić te dwa zawody. 
Jednak w rezultacie zaniechała kariery 
skrzypka, poświęcając się komponowa­
niu. Jest autorką znakomitych utworów: 
Koncertu na orkiestrę smyczkową, III i 
IV Symfonii, Muzyki na smyczki, trąbki 
i perkusję, V IIV II Kwartetów smyczko­

wych. Dzieła te przyniosły jej liczne 
prestiżowe nagrody.

Na sesji więc w dniu pierwszym 
szeroko mówiono o warstwie melody­
cznej, harmonicznej, rytmicznej, for­
mie utworów wielkiej kompozytorki. 
Jeden z referatów poświęcony był te­
matowi "Grażyna Bacewicz na Litwie".

Następnie odbyło się konwersato­
rium kompozytorskie Krystyny 
Moszumańskiej-Nazar, prof. Akade­
mii Muzycznej w Krakowie, a od 1987 
r. jej rektora. Wieczorem w Litewskiej 
Akademii Muzycznej odbył się koncert 
utworów Grażyny Bacewicz i Vytauta- 
sa Bacevićiusa.

Dziś —  drugi dzień obrad. 
Poświęcony będzie zasadniczo 
twórczości Vytautasa Bacevićiusa. 
Odbędziesię też konwersatorium kom­
pozytorskie Juliusa Juzełidnasa.

Wieczorem w Filharmonii Naro­
dowej (pocz. godz. 19) —  wystąpi 
Kwartet Śląski w sktadrie —  M. Moś, 
A. Kubica, L. Syrnlckl, P. Janicki. 
Grane będą kwartety smyeskowe 
Stanisława Moniuszki, Grażyny Bace­
wicz, Yytautasa Bacertittusa, Krystyny 
Moszumańskiej-Nazar.

Halina JOTKIAŁŁO

tradycjach muzycznych. Jej 
t^T^Kiejstui był znakomitym pia- 
l^ł5**torem Akademii Muzycznej w 
lK W ito ld  (Vytautas) w latach 

'3? Wykładał w Szkole Muzycznej

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, 
radia, prasy i Inf. własnych przygotowała

B arba ra  Z N A J D Z IŁ O W S K A

Wypadki i wpadki
Zgodnie z informacją MSW RL 16 listopada br. w krą)u dokonano 162 

przestępstw, w tym były: 2 obrażenia ciała, 1 gwałt, 12 otwartych kradzieży, 19 
wyczynów złośliwego chuligaństwa, 88 kradzieży mienia osobistego obywateli, 28 
—  państwowego i spółek akcyjnych, 2 oszustwa.

Zanotowano 10 wypadków ruchu drogowego. Wydarzyło się 9 pożarów, w 
których zginęły 2 osoby. Znaleziono zwłoki S denatów. Poszukiąje się 16 osób, 
które zaginęły w nie wyjaśnionych okolicznościach. Skradziono bądź uprowa­
dzono 26 pojazdów, znaleziono 11. Zatrzymano 27 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Ofiary i skutki pożarów
* 16 listopada br. o godz. 10 min. 

30 w Bukiszkach (gmina awiżeńslca, rej. 
wileński) w domu L. Wojtkiewicz 
wybuchł pożar. Spłonął dach domu, 
opaIHy się strych, korytarz i  kuchnia. 
Spalinami zatruło się będące w domu 
dziecko gospodarzy —  Cz. Wojtkie­
wicz, ur. 1991 r., które w drodze do 
szpitala zmarło. Przypuszcza się, że 
przyczyną pożaru było nieostrożne za­
chowanie się dziecka z ogniem.

* 16 listopada w nocy na ul. Algirdo 
w Wilnie w wyniku krótkiego spięcia w 
przewodach elektrycznych zapalił się i 
spłonął samochód VAZ-2103 należący 
do R. Pociusa. Straty ustala się.

Kradzieże
* 15 listopada br. A. Gasilioniene 

złożyła w Centralnym Komisariacie 
Policji m. Kowna oświadczenie, w 
którym wskazała, że 13 listopada w no­
cy po zerwaniu zamku z jej garażu znaj­
dującego się przy ul. Mickiewicza w 
Kownie skradziono: 3 rowery motoro­
we "Delta", komplet mebli sypialnych, 
magnetowid, wideo kamerę, 2 telewizo­
ry, 2 maszyny do szycia, części zamien­
ne do samochodu i inne rzeczy. Straty 
szacuje się na 40 tys. litów.

* 16 listopada w nocy w Raudond- 
varisie (rej. kowieński) poprzez

wyłamanie drzwi z pomieszczenia ZSA 
"Aptamavimas", znajdującej się przy 
ulicy DRhyriti 1, skradziono kasę pan­
cerną, telefaks, dokumenty i artykuły 
spożywcze. Straty wynoszą 5 tys. litów*

Napadł na policjanta
16 listopada br. o godz. 7 min. 30 

podczas rewizji w mieszkaniu przy ul. 
Stanevićiusa 43-4 w Wilnie G. 
DarąSkeyićius (ur. 1958 r.) zranił 
nożem w głowę inspektora policji kry­
minalnej Wileńskiego Komisariatu Po­
licji G. Motiejflnasa, który dokonywał 
rewizji w mieszkaniu D. 
DaraSkevićiusa. Policjantowi udzielo­
no niezwłocznej pomocy medycznej. 
Podejrzany został zatrzymany. W  mie­
szkaniu znaleziono około 3 kg 
materiałów wybuchowych.
Niebezpieczne znaleziątko

15 listopada br. o godz. 13 G. Ra- 
poport pod drzwiami swego mieszka­
nia przy ul. PerkOno 10-8 w Wilnie 
znalazła 100-gramowy wybuchowy 
ładunek trotylowy z zainstalowanym 
mechanizmem zegarowym. Kobieta 
przyniosła w torbie znaleziątko do 2 
Komisariatu Policji m. Wilna.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Po miedzi przerzucono się na aluminium
Po przyjściu do pracy, odbiorczym 

mleka cyrkliskiego punktu skupu 
stwierdziła takt kradzieży: zginęła wan­
na, do której zlewano mleko od do­
stawców. Można ją wykorzystać do 
różnych potrzeb gospodarskich i poje­
mniki takie można kupić, nie są 
przecież deficytem. Ta konkretnie 
wanna miała większą siłę przycią­
gającą: była aluminiowa.

Należałoby więc uznać, że po tzw- 
goęączce miedzi przychodzi kolej na in­
ny metal. Do policji napływają 
zgłoszenia: na początku października 
złodzieje skradli aluminiowe przewody 
we wsiach Grybai, Miłówka, 
PerSaukitis. Później takiej samej 
kradzieży dokonano w gminach pod- 
brodzkiej i hodudskiej. W  rejonowych 
sieciach elektrycznych obliczono, że od 
początku roku dokonano kradzieży 
ponad 26 kilometrów przewodów, stra­
ty wyniosły rzędu 30 tys. litów. W  pogo­
ni za lekką zdobyczą niszczy się podsta-

cje elektryczne, tarcze rozdzielcze i in­
ne tego typu instalacje.

Zapytajmy, czy choć jeden taki 
złodziej stanął przed sądem? Niestety, 
sądy takich spraw nie pamiętają. Jesz­
cze nikogo nie ukarano ani za kradzieże 
miedzi, ani aluminium. Wykrywalność 
tych przestępstw równa się zeru. Wy­
gląda, że działają nadzwyczaj wyrafino­
wani mistrzowie swego fachu. Nie oba­
wiają się ani porażenia prądem, ani krat 
więziennych.

Inspektor sieci elektrycznych 
Mirosław Naliwajko uważa, że zanim 
nie doszło do katastrofy, rząd powinien 
uchwalić ustawę, zakazującą handlu 
aluminium w kraju i za granicą. Win­
nych należy karać wysokimi grzywna­
mi. Tyikow ten sposób można zwalczać 
kradzieże, a grzywny powinno się 
przeznaczać na odbudowę linii elektry­
cznych.

Tylko szkopuł, jak złapać złodzieja.
Nikołaj N IEZAMOW
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Rada Federacji zarzuca 
krajom bałtyckim ingerowanie 
w jej sprawy wewnętrzne

Jako "próbę jawnej ingerencji w sprawy wewnętrzne Rosji" oceniła Rada 
Federacji, izba wyższa rosyjskiego Zgromadzenia Federalnego, rezolucję Zgro­
madzenia Bałtyckiego w sprawie demilitaryzacji obwodu kaliningradzkiego i jego. 
dalszego rozwoju, uchwaloną w niedzielę, w Wilnie, przez parlamentarzystów z 
Litwy, Łotwy i Estonii.

"Obwód kaliningradzki jest integralną częścią Federacji Rosyjskiej —  odpo­
wiedziała Rada Federacji. Liczebność wojsk rosyjskich w obwodzie kalinin­
gradzkim określają interesy obrony FR. Jest ona zgodna z międzynarodowymi 
zobowiązaniami Rosji".

Izba wyższa parlamentu rosyjskiego oświadczyła, że takie rezolucje "nie tylko 
nie sprzyjają pogłębieniu zaufania i współpracy, ale wręcz zmierzają do poważnego 
zaostrzenia sytuacji W tym regionie".

Milczanowski i Jerin torują drogę 
do wizyty Czernomyrdina w Polsce

Podczas spotkania z Wiktorem Jerinem, ministrem spraw wewnętrznych 
Rosji, Andrzej Milczanowski przeprosił stronę rosyjską za "pewne niepra­
widłowości" ze strony polskiej policji podczas incydentu 23 października na Dwor­
cu Wschodnim w Warszawie.

Polski minister spraw wewnętrznych powiedział dziennikarzom po spotkaniu 
z Jerinem, że w działaniach polskiej policji wystąpiły pewne nieprawidłowości, za 
co przeprosił stronę rosyjską.

Według źródeł w polskiej delegacji, strona polska sądzi, że po 2-godzinnej 
rozmowie Milczanowskiego z Jerinem (poświęconej głównie okolicznościom 
zajścia 23 października w Warszawie) incydent został wyczerpany i usunięte 
zostały przyczyny, dla których premier Wiktor Czernomyrdin odroczył wizytę w 
Polsce.

Z  relacji uczestnikówspotkania Milczanowskiego z Jerinem wynika, że strona 
rosyjska była usatysfakcjonowana stanowiskiem polskiego ministra spraw wew- 
nętrznych.

Ponad jedna piąta obywateli żyje 
w skrajnym ubóstwie

O 4,3 min wzrosła w ciągu ostatnich 5 miesięcy liczba Rosjan żyjących poniżej 
minimum socjalnego— poinformowało ministerstwo pracy: Tym samym w skraj­
nym ubóstwie żyje dziś 20,5 proc. (30,4 min) ze 148,8 min mieszkańców Rosji.

Ministerstwo zalicza do nich osoby dysponujące dochodami niższymi od 
minimum socjalnego. W  listopadzie wynosi ono około 130 tys. rubli (ok. 50

•Aż 740 tys. Rosjan Qtrzymuje nawet mniej niż 26 tys. rubli miesięcznie. 
Minimalna emerytura, wynosząca 51 tys. rubli, musi wystarczyć na życie 17,76 min 
emerytów.

Ukraina

Ratyfikacja wzamian 
za bezpieczeństwo

Ukraina przystąpi automatycznie do traktatu o nierozprzestrzeniania broni 
Jądrowej (skrót ang. NPT), kiedy na początku grudnia podpisany zostanie 
międzynarodowy układ gwarantlejący Jej bezpieczeństwo. Decyzję taką pod|jął 
parlament ukraiński. Za uchwalą glosowało 301 deputowanych, 8 było przeciw* 
nych a 13 wstrzymało się od głosu. 7 deputowanych było nieobecnych na tym 
posiedzeniu.

Prezydent Ukrainy Leonid Ku­
czma oświadczył deputowanym przed 
głosowaniem, że memorandum dają­
ce Ukrainie gwarancje bezpie­
czeństwa zostanie podpisane 5 lub 6 
grudnia w Budapeszcie przez przed­
stawicieli Stanów Zjednoczonych, 
Rosji i W. Brytanii przy okazji szczytu 
KBWE.

W  ostatnich dwu latach parlament 
ukraiński odmawiał ratyfikowania 
traktatu o nieproliferacji. Deputowani 
domagali się bowiem solidnych gwa­
rancji bezpieczeństwa- od Zachodu na 
wypadek zagrożenia ze strony Rosji. 
Uchwała zawiera takie właśnie żądanie 
gwarancji bezpieczeństwa i od ich 
uzyskania uzależnia przystąpienie Uk­
rainy do traktatu.

Parlament ukraiński stanął też na 
stanowisku, że broń nuklearna pozos­

tanie własnością Ukrainy a materiały 
radioaktywne pozostałe po jej rozbro­
jeniu winny być wykorzystane dla 
celów pokojowych. Zasadę tę mocarst­
wa zachodnie zaakceptowały już w 
styczniu br. kiedy to w Moskwie podpi­
sane zostało trójstronne porozumienie 
amerykańsko-rosyjsko-ukraińskie. 
Dotyczyło ono rozmontowania 176 ra­
kiet i 2 tys. głowic jądrowych jakimi 
wówczas dysponowała Ukraina.

Jeśli międzynarodowy układ z Bu­
dapesztu będzie zawierał gwarancje, 
których tak usilnie domaga się Kijów, 
to zgodnie z przyjętą uchwałą Ukraina 
automatycznie przystąpi do traktatu o 
nierozprzestrzenianiu broni atomo­
wej. Wtedy też władze w Kijowie 
prześlą odpowiednie dokumenty raty­
fikacyjne państwom —  depozytariu­
szom traktatu.

} 18 listopada 1994 r. sjr

ONZ

Sesja plenarna 
Zgromadzenia Ogólnego

Stały przedstawiciel Republiki Li­
tewskiej w Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, nadzwyczajny i pełnomoc­
ny ambasador Oskar Jusys na 57 
spotkaniu plenarnym sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego wygłosił 
przemówienie w imieniu państw 
bałtyckich.

Ambasador poruszył kwestię za­
cieśniania współpracy między O N Z  i 
KBWE, odnotowując, że państwa 
bałtyckie mogą być przykładem sku­
tecznej prewencyjnej dyplomacji 
KBWE i ONZ: jak przewidziano w De­
klaracji spotkania na szczycie w 1992 r. 
w Helsinkach i Rezolucji Zgromadze­
nia Ogólnego OrfZ, armia rosyjska 
została wycofana z państw bałtyckich. 
Podkreślił on, że państwa bałtyckie z 
zadowoleniem Odnotowują gotowość 
KBWE udzielenia pomocy w rozwiązy­
waniu pozostałych kwestii.

Ambasador Ó. Jusys Zaaprobował 
również zacieśnianie współpracy i ko­
ordynacji między O N Z  i KBWE, m. in. 
w dziedzinach operacji pokojowych, 
zapobiegania konfliktom oraz wymia­
ny informacji i dokumentacji.

Wydział informacji 
i prasy MSZ RL —  ELTA

W.Ekytania

ELTA, PAI PRESS

W Genewie omawiano problemy 
mniejszości narodowych

Z  Genewy, gdzie odbyła się regionalna konferencja Stowarzyszeń Narody 
Zjednoczonych, powrócił prezes Litewskiego Stowarzyszenia Przyjaciół N 
rodów Zjednoczonych Algis Tomas GeniuSasa. Przedstawiciel naszego krąju 
tym forum międzynarodowym wygłosił referat o stanie wspólnot narodź 
wościowych na Litwie, Jak też o krytycznej sytuacji demokratycznej w sąslufni l 
państwach bałtyckich—  na Łotwie i w Estonii.

Założyciel i kierownik Litewskie­
go Stowarzyszenia Przyjaciół Narodów 
Zjednoczonych powiedział, że w Ge­
newie na konferencji w. Pałacu Na­
rodów najwięcej uwagi poświęcano 
m niejszościom narodowym Eu ropy, 
ich probteinóm politycznym, gospo­
darczym, socjalnym, kulturalnym, reli­
gijnym i praw językowych. Przemawia­
jąc - na uroczystym otwarciu 
konferencji, sekretarz generalny O N Z  
Butros Ghali podkreślił wielkie zna­
czenie stowarzyszeń N Z  i innych orga­
nizacji pozarządowych w procesie rea­
lizowania demokratyzacji, praw i 
swobód człowieka. Rola ich jest 
szczególnie ważna, jeżeli chodzi o rea­
lizowanie w społeczeństwie głównych 
zasad NZ, rozwiązywanie aktualnych 
problemów praw człowieka, dobroby- 

;tu i ochrony środowiska, popieranie 
tolerancji między odmiennymi

wspólnotami rasowymi, etnicznymi * 
politycznymi, powiedział przyw<Jde» 
ONZ.

Przemawiając na konferencji, ko. 
misarz O N Z  ds. praw człowieka j0st 
Ayala Lasso między innymi wsp0m. 
niał również swój pobyt jesienią br.* 
krajach bałtyckich. Podkreślił on, te 
każde państwo powinno byt 
wspólnym domem wszystkich mieś*, 
kających tu grup etnicznych, języko. 
wych i religijnych, których wszyscy 
członkowie korzystaliby z jednako­
wych praw i nikt nie byłby obywate­
lem drugiej kategorii.

W  konferencji uczestniczyli 
przedstawiciele Stowarzyszeń Przyja­
ciół Narodów Zjednoczonych z 24 
krajów europejskich, goście z Afryki, 
Azji, Ameryki Łacińskiej, wielu obser­
watorów reprezentujących różne orga­
nizacje międzynarodowe, 'jj

Mowa tronowa królowej Elżbiety II
Przed zgromadzonymi członkami 

Izby Lordów i Izby Gmin królowa Elżbieta 
II zgodnie z niezmienionym od 450 lat 
rytuałem, wygłosiła mowę tronową przy­
gotowaną przez premiera Johna Majora i 
zawierającą program działania gabinetu 
konserwatywnego na najbliższy rok oraz 
zamierzone inicjatywy legislacyjne.

W obec  n ieob ecn ośc i m ałżonka 
królowej, księcia Edynburga, Filipa, 
Elżbiecie II towarzyszył następca tronu, 
książę Karol. Obserwatorzy polityczni na­
tychmiast zinterpretowali tę symboliczną 
obecność księcia Walii w  tych okolicz­
nościach jako oznakę woli królowej, by 
sukcesorem tronu brytyjskiego był mimo 
wszystko książę Karol.

Zgodnie z  tradycją, królowa najpierw 
zapowiedziała swe oficjalne w ty ty  w 
1995 roku: w  marcu do RPA i w  listopa­
dzie, z  okazji szczytu Commonwealthu, 
do Nowej Zelandii.

Następnie w  pełnej monarszej gali I 
w koronie imperialnej, królowa odczytała 
10-m inutowe p rzem ów ien ie , w ysz­
czególniające 13 głównych projektów 
ustawodawczych rządu konserwatyw­
nego.

Najbardziej kontrowersyjny pro­
jekt, który wywołał już oburzenie "euros­
ceptyków” z  szeregów Partii Konserwa­
ty w n e j, d o ty c z y ł  z w ię k s z e n ia  
brytyjskiego wkładu do budżetu Unii Eu­
ropejskiej, zgodnie z  obietnicą złożoną 
podczas szczytu "dwunastki" w grudniu 
1992 roku w  Edynburgu, któremu prze­
wodniczył John Major.

Według zapowiedzianego projektu, 
wkład W. Brytanii do wspólnej kasy UE ma 
zwiększać się progresywnie, począwszy 
od 1995 rroku; w  roku 1999 wkład ma 
wzrosnąć w  sumie o  250 min funtów szter- 
lingów . R oczny wkład brytyjski do 
budżetu europejskiego wynosi obecnie 
1,7 mld funtów /2,7 mid doi./.

W sytuacji kiedy rząd dysponuje 
tylko 14-mandatową większością w  Izbie 
Gmin, "eurosceptycy" zagrozili, że  będą 
głosować przeciwko projektowi tej usta­
wy. "Głosowanie nad tym projektem bę­
dzie równoznaczne z  głosowaniem nad 
wotum zaufania dla rządu" —  ostrzegł w 
środę sir Marcus Fox.

Inne inicjatywy legislacyjne, zasyg­
nalizowane w mowie tronowej, będą nie­
wątpliwie mniej kwestionowane przez wię­
kszość rządową. Przewidują one m. in. 
zniesienie monopolu British Gas, reformę 
systemu świadczeń dla bezrobotnych.

budowę szybkiego połączenia kolejowe­
go  między Londynem a terminalem po 
brytyjskiej stronie kanału La Manche.

NA ZDJĘCIU: ElżbiaU II wyg***”  
mowę tronową.

Fot EPA — ELT*

NATO

Wnuk Mołotowa przeciwny poszerzeniu bloku na wschód
Do ostrej konfrontacji poglądów Rosji z Za­

chodem na sprawę rozszerzenia NATO  na ' 
wschód doszło w czasie odbywającej się w stolicy 
USA sesji Zgromadzenia Północnoatlan­
tyckiego, czyli tzw.parlamentu NATO. .

Na posiedzeniu komisji politycznej Zgroma­
dzenia, członek delegacji rosyjskiej, Wiaczesław 
Nikonow, oświadczył, że żadne państwo, które

opowiada się za przyjęciem do NATO krajów 
Europy środkowowschodniej nie może liczyć na 
zrozumienie i przyjazne stosunki z Rosją. Niko­
now, członek komisji spraw zagranicznych Dumy 
z ramienia partii Wybór Rosji, bronił tezy, że Pakt 
Północnoatlantycki postrzegany jest w Rosji jako 
ugrupowanie zimnowojenne.

Rosyjski poseł —  który jest wnukiem Wia­

czesława Mołotowa (premiera ZSRR za czasów 
Stalina) —  mówił, że w Rosji nie ma obecnie 
poczucia zagrożenia ze strony Zachodu, ale likwi­
dacja "korytarza" między jego krajem a Niemcami 
(do czego jego zdaniem sprowadzałoby się roz­
szerzenie NATO na wschód) może sprawić, iż 
takie nastroje zagrożenia się pojawią, powodując 
pogorszenie stosunków z państwami zachodnimi.

Wystąpienie rosyjskiego delegata spolk**0 
się ze zdecydowaną polemiką ze strony pize®1* 
wicicli wszystkich krajów zachodnich^ 

Nikonow wyrażał najprawdopodobniej 
glądy całej delegacji Federacji Rosyjskiej.
ne tezy znalazły się bowiem w wysląpieniujnnCr
delegata Rosji, gen Jurija Rodionowa, na P05 
dzeniu komisji wojskowej parlamentu^
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Okoński kandydatem prezydenta 
na ministra obrony

Okoński przez wiele lat pracował 
w handlu zagranicznym, a do końca 
września br. był wiceministrem 
współpracy gospodarczej z zagranicą.

Biuro Prasowe Prezydenta RP 
poufcmawsło Środę po południu, że 
^„dydalem Lecha -Wałęsy na nowego 

obrony narodowej jesi Zbig- 
niw Wojciech Okoński

Lepper: będę buntował chłopów
Związek Zawodowy Rolnictwa "Samoobrona” krytycznie ocenia sytuację 

polityczną i gospodarczą w krąju. "Będziemy namawiać chłopów do buntu 
przedw tema co się obecnie dzkje" —  powiedział na konferencji prasowej 
przewodniczący związku Andrzej Lepper.

Doradca "Samoobrony" próf. 
Józef Balcerek powiedział, iż "nie są do 
przyjęcia opracowane w resorcie rol­
nictwa i zaakceptowane przez Sejm 
założenia polityki społeczno-politycz­
nej dla wsi i rolnictwa do 2000 roku". 
Dodał, iż to co chce się zrobić w ciągu 
najbliższych 6 lat jest niczym innym jak 
"wyniszczaniem biologicznym wsi".

W  wystosowanym do preoiiera 
Waldemara Pawlaka liście przewod­
niczący "Sam oobrony" Lepper 
napisał m.in::,"nieprawdą jest, że w 
Polsce następuje wzrost gospodar­
czy. To tylko papierowe manipula­
cje statystyczne wykazują takie wy­
niki. W  praktyce ludziom wiedzie 
się gorzej. Bezrobocie nie maleje.

Ceny rosną. Wieś polska nie może 
podnieść się z zapaści. Miliony he­
ktarów leżą odłogiem. Do cna grabione 
są i niszczone PGR".

Lepper powiedział, że za 
pośrednictwem listu pragnie, by "pre­
mier zastanowił się czy chce iść drogą 
zdrady interesów Polski”. Lepper 
dodał, iż nie pozwoli, w przypadku bra­
ku odpowiedzi na list, by kpiono sobie 
z "Samoobrony", która "wyjdzie do 
chłopów" i namówi ich do "radykalnych 
kroków".

Na środowej konferencji prasowej 
przewodniczący "Samoobron/’ Lepper 
zabrał głos także na temat polskiej po­
lityki zagranicznej. Jego zdaniem w 
kraju "realizowany jest ten sam scena­
riusz co w b. Jugosławii".

W  apelu do parlamentu RP o zre­
widowanie polskiej polityki zagranicz-1 
nęj Lepper stwierdza, że "na granicy 
wschodniej wraz z Republiką 
Ukraińską zjawia się groźba zbrodni­
czej prowokacji zmierzającej wprost do 
krwawego konfliktu". Jako dowód tego 
Lepper podał "pierwsze trupy po stro­
nie polskiej i ukraińskiej" i "nielegalnie

Eolityka

Decyzja o utworzeniu koalicji SLD-UW już zapadła
Wedfag Sekretariatu Ugrupowań Centroprawicowych, decyzja o utworzeniu 

koalicji SLi) I UW już zapadła i jest kwestią czasu, czy koalicja ta zostanie 
awaria przed, lub po uchwaleniu budżetu, cxy w kontekście zbliżających się 
wyborów prezydenckich.

Podczas środowej konferencji pra­
sowej w Warszawie Andrzej Anusz 
(Zjednoczenie Polskie) powiedział, że 
decyzja o wyborze Marcina Święcickiego 
oa prezydenta Warszawy oraz odwołanie 
Bogdana Pęka z funkcji szefa komisji 
przekształceń własnościowych miały 
oswoić społeczeństwo" z istnieniem no­
wej koalicji. Według Anusza, politycy 
SLD i UW  nie ukrywają, że chcą 
podzielić między sobą urzędy prezyden­
ta i premiera.

Annsz uważa, żePSL poszukuje stra­
tegicznego partnera na prawicy. Świadczy 
o tym m.in. wspólne stanowisko w sprawie 
prjwâ zacy, obecność Bogdana Pęta na

Mniejszości
narodowe

dezintegrują
Europę

Pro f. Jacek  Z ie m o w it  

Pietraś p o w ie d z ia ł  na  

zakończenie międzynarodowej 
konferencji w  L u b l in ie ,  że  

mniejszości narodowe w  Euro~ 

pie, zam iast być pom ostem  

między krajami, wydają się być 

czynnikiem dezintegrującym.
Mniejszości są zapalnikiem, 

tofoy się przyczynił do powstania 7 

konfliktów w Europie. Podczas,
I  liczba wojen na świede spada, 

na naszym kontyniencie wzrasta" 
-powiedział Pietraś.

Konferencja zatytułowana była 

*$®Didentyfikacja narodowa i re- 
& a sprawa mniejszości naro­

dowych i religijnych w  Europie 

Godkowo-Wschodniej".
Uczestnicy konferencji zwrócili 

UwaK> że troska o mniejszości na-1 
r°dowe nie powinna być traktowa-l 
a jako filantropia, lecz wartość 

niejbędna do budowy postaw dia-| 

i-kultury pokoju przyszłego! 
**ulccia.

WUm

konferencji centroprawicy w Krako­
wie. Dodał, że PSL i centroprawica zga­
dzają sie także w kwestii poszanowania 
wartości chrześcijańskich.

Zdaniem Jana Parysa (Ruch Trze­
ciej Rzeczpospolitej), jest "godnym 
ubolewania fakt, f t  ani prezydent 
Wałęsa, ani SLD-nie mają poważnego 
kandydata na stanowisko ministra Ob­
rony Narodowej”. Według Paiysa, oz­
nacza to, że obecne ośrodki władzy nie 
są przygotowane do rządzenia Polską. 
Parys zaproponował utworzenie 
"ponadpartyjnego konsensusu" wokół 
budżetu MON, polegającego na jego 
stałym doinwestowaniu. Parys dodał,

że wszystkie partie, bez względu na 
i opcję .polityczną, powinny wzmacniać 
autorytet cywilnego szefa MON.

Na konferencji prasowej liderzy 
. Sekretariatu potw ierdzili, fakt 

współpracy między centroprawicą a 
"Solidarnością" wokół referendum 
konstytucyjnego. Andrzej Anusz nie 
wykluczył, że współpraca ta obejmie 
m.in. wybory prezydenckie i parlamen­
tarne. Jako "mało realną" nazwał Anusz 
inicjatywę Kaczyńskiego, zmierzającą 
do stworzenia jednolitego ugrupowa­
nia centroprawicowego poprzez roz­
wiązanie partii, "które nie zdały egza­
minu". Według Anusza proces teń 
powinien odbywać się ewolucyjnie, po­
przez jednoczenie się na płaszczyźnie 
programowej, czyli wokół obywatel­
skiego projektu konstytucji.

Bezpfcczftasfoyii
Gdy zawodzi policja, pozostają... 

jasnowidze i hipnotyzerzy
Jasnowidze 1 hipnotyzerzy mogą 

pomagać policji, gdy zawodzą "trady­
cyjne" metody wykrycia sprawców 
przestępstwa lub miejsca ukrycia 
zwłok. Muszą jednak być też i Inne 
dowody na prawdziwość zdobytych w 
ten sposób informacji, sądy bowiem 
nie uzną)ą ich za materiał procesowy. 
Polię|ancit z którymi rozmawiali 
dziennikarze, nie znali przypadków 
wykrycia przestępcy przez osoby jas­
nowidzące.

Nie ma żadnych uregulowań pra­
wnych co do korzystania przez policjęz 
pomocy ludzi ze zdołnościam nadprzy­
rodzonymi —  twierdzi rzecznik praso­
wy KG Policji Jerzy Kirzyński. Według 
niego, skoro uzyskiwanie- informacji o 
przestępstwie "metodami niekonwe­
ncjonalnymi" nie jest to zabronione, 
jest dopuszczalne.

Wykluczone jest jednak np. wydo­
bywanie informacji od podejrzanych po 
wprowadzeniu ich w stan hipnozy —  
byłoby to przestępstwem. Hipnozę 
można stosować w śledztwie, ale tylko 
wobec świadków i wyłącznie za ich 
zgodą. Kirzyński powiedział, że kiedyś 
Zdarzyło się np., że ofiara napadu, która 
w jego wyniku doznała amnezji, w stanie 
hipnozy podała rysopis napastników, co 
przyczyniło się do ich schwytania.

Jasnowidze mogą być ‘pomocni w 
ustalaniu miejsca zwłok osoby, która 
uległa wypadkowi lub została zamordo­

wana. Według Zbigniewa Matwieja z 
Komendy Wojewódzkiej Policji w 
Siedlcach, znanesą przypadki, że rodzi­
ny takich osób przekazują zdobyte w 
ten właśnie sposób informacje, których 
"policjanie lekceważy”. Np* 10 lat temu 
w Radomiu -pewien jasnowidz 
powiedział policjantom, że zwłok zagi­
nionego należy szukać "w środowisku 
wodnym”. I rzeczywiście, ciało znale­
ziono później w studni.

- Ostatnio prasa podawała, że- poli­
cja w Wejherowie chce skorzystać z po*- 
mocy hipnotyzera w śledztwie w spra­
wie zabójstwa młodej dziewczyny, co 
może być ostatnią już szansą na wykry­
cie zabójcy. Hipnoza może ułatwić 
świadkowi, który ostatni widział ofiarę 
żywą, przypomnienie numerów reje­
stracyjnych samochodu, jakim 
odjechała dziewczyna. Świadek zgodził 
się na ten eksperyment.

Kirzyński przypomniał, że policja 
korzystała z pomocy słynnego jasnowidza 
o. Czesława Klimuszki w sprawie porwa­
nego w 1957 r, i zamordowanego w nigdy 
niewyjaśnionych okolicznościach, Bohda­
na Piaseckiego, syna ówczesnego prze­
wodniczącego Stowarzyszenia "Pax".

Generalnie, policjanci nie znają 
przypadków, by dzięki osobie ze 
zdolnościami nadprzyrodzonymi usta­
lono sprawcę przestępstwa lub 
okoliczności takiego czynu. Nie reje­
struje się przypadków takiej pomocy.

m m
Nowa sytuacja wymaga innego podejścia

I . ~^*nlem ks. prof. bpa Tadeusza Pieronka, zaskoczenie 
potna reakcja na zmieniające się warunki funkcjo- 

Kościoła w Polsce to jeden z poważniejszych —  
”*■4" lado my —  btąd Kościoła w ostatnich czasach, 

.wynikało to z przekonania, że to, co było wcześniej, 
^/'jtobre i wystarczy na przyszłość. Tymczasem nastała 
to całkiem odmienna społecznie, która wymaga nowe-

Wdejlcia" —  stwierdził Pieronek.
d̂aniem bpa Pieronka, Zdziwienie Kościoła, przyzwyczajo­

n e j0 Pełnienia roli przywódcy politycznego, było nieuzasa- 
wyż od początku nie taka winna być funkcja Kościoła".

Podkreślił, że rola ta została narzucona przez sytuację. "Ci, 
którzy szli pod parasolem Kościoła, gdy tylko przestał padać 
grad, w sposób naturalny uznalî  że parasol jest niepotrzeb­
ny"—  powiedział.

"Obecnie konieczne jest wprowadzanie myśli 
chrześcijańskiej i ducha Ewangelii w życie codzienne i zawo­
dowe, w sferę życia publicznego" —  ocenił bp. Pieronek.

Dlatego —  jego zdaniem —  najważniejszym zadaniem 
Kościoła jest w tej chwili czuwanie nad duchową formacją 
wiernych, zarówno świeckich, jak i duchownych. "Niezbędne 
jest też określenie własnej tożsamości" —  dodał.

budowane pomniki- poległych 
członków UPA" i stwierdził, że "ktoś 
musi na to dawać pieniądze".

Pytany kto jest tym "kimś" Lepper 
powiedział, iż są "to służby specjalne 
państw, które wiedzą że kapitalizm nie 
ma racji bytu, a które narzucają Polsce 
to co robimy?. Dodał, że są to: Unia 
Europejska, Międzynardowy Fundusz 
Walutowy, Bank Światowy. Lepper nie 
chciał powiedzieć, kto stoi za tymi'in­
stytucjami, dodając, że nie jest antyse­
mitą.

Przewodniczący Z ZR  "Samoob­
rona" Andrzej. Lepper opuścił 6 
października br. areszt, w którym 
przebywał od 13 sierpnia br. rpod 
zarzutem podżegania i kierowania 
pobiciem Antoniego Ch„ zarządcy 
komisarycznego upadłego gospo­
darstwa ogrodniczego w  Kobylnicy 
pod Słupskiem. Lepper znalazł się 
na wolności w wyniku postanowie­
nia prokuratora rejonowego w 
Słupsku ze względu na chorobę- 
żony, konieczność opieki nad 
dziećmi i pilne prace w gospodar­
stwie rolnym.

S eadaź

Wyborcy
popierają
rządzącą
koalicję

Gdyby wybory parlamentarne 
odbywały się w tym miesiącu 
zakończyłyby się sukcesem rządzącej 
koalicji —  twierdzi CBOS.. SLD 
dostałby 23 proc. głosów, a PSL—  15 
proc. Następne w "rankingu'' Unia 
Pracy i Unia Wolności uzyskałyby ta­
kie samo, il-procentowe poparcie.

Reprezentację parlamentarną 
miałby także BBWR i Przymierze dla 
Polski (po 6 proc.) oraz "Solidarność* 
(8 proc.). W  Sejmie nie znalazłaby się 
natomiast KPN (3 proc. poparcia). 
Frekwencja wyborcza wyniosłaby 56 
proc.

W  stosunku do podobnego bada 
ńia przeprowadzonego w ub.m. wzrosła 
sympatia do SLD (o  3 proc.), do 
BBWR (o 2 proc.) oraz do UP. UW  i 
Przymierza dla Polski (o  1 proc.). 
Zmniejszyła się sympatia do PSL (o 2 
proc.), również o 2 proc. spadło popar­
cie dla "Solidarności".

Wg CBOS, zwolennicy SLD to 
piżede wszystkim osoby nie uczestni­
czące w praktykach religijnych, dawni 
członkowie PZPR, mieszkańcy miast, 
często pracownicy umysłowi niższego 
szczebla. Uważająoni,żedziałania pre­
zydenta osłabiają państwo, a Sejmu —  
wzmacniają. Interwencję USA na Haiti 
uważają za niesłuszną.

CBOS twierdzi, że podstawową 
różnicą jaka dzieli wyborców PSL od 
zwolenników SLD jest to, żęci pierwsi 
są zadowoleni z faktu, że premierem 
jest W aldemar Pawlak. Wyniki 
sondażu wtkazują, że sympatycy PSL 
nie zajmują jednoznacznego stanowi­
ska w niemal żadnej z istotnych obec­
nie kwestii politycznych. Wyjątkiem 
jest przekonanie, że powszechna pry­
watyzacja jest- przedsięwzięciem nie­
korzystnym dla polskiej gospodarki. 
Natomiast tym, ćo wyróżnia zwolen­
ników PSL jest —  wg CBOS —  to, że 
są oni sceptyczni wobec wiaiy w jedną 
jedyną miłość, jaką można przeżyć w 
życiu (autorzy sondażu są zdania, że 
wynika to ź pragmatyzmu, któremu 
obce są irracjonalne przekonania, od­
rywające uwagę od wiejskiej 
codzienności).

Sceptyczni wobec wiary w abso­
lutną wierność małżeńską są sympaty- 
cy UP. W  hierarchii wyznawanych 
wartości wysoko cenią możliwość re­
alizacji zawodowej przez wykonywa­
nie ciekawej pracy. Częściej niż inni 
rozmawiają o śmierci. Zwolenników 
U W  łączy negatywna ocena 
działalności obecnego rządu, szcze­
gólnie premiera. Elektorat tej partii 
to przede wszystkim inteligencja o wy­
sokich dochodach.

SPORT
Środa sensacji

Ubiegła środa na boiskach Europy 
przyniosła cały szereg sensacji. Porażka 
wicemistrzów świata Włochów u siebie 
z Chorwacją 1:2, klęska obrońców 
tytułu mistrza Europy Duńczyków z 
Hiszpanią 0:3, pogrom piłkarzy walij­
skich w Tbilisi 0:5, remis (1:1) Belgów 
z Macedończykami. Rywalizacja o pa­
szporty do Anglii na -finały, mistrzostw 
kontynentu nabrała rumieńców.

Kibiców litewskich najbardziej 
interesowały spotkania w grupie 4, w 
której gra również reprezentacja Litwy. 
Rozgrywane w Mariborze spotkanie 
Słowenia —  Litwa przebiegało z prze­
wagą gospodarzy, a drużyna litewska 
ograniczała się do gry z kontry. W  pier­
wszej połowie zakończonej wynikiem 
bezbramkowym  ̂więcej okazji do zdo- 
bycia bramki mieli gospodarze, a sto- 
procentową zaprzepaścił-reprezenlant 
Litwy W. Sukristow, który strzelił 
główką w bramkarza.

-Po zmianie stron nadal w ataku 
była reprezentacja Słowenii. W  55 min.
Z  Zahović ubiegł defensywę reprezen­
tacji Litwy i główką pokonał Stauće. 
Wyrównanie padło niespełna 10 min.

■ później. Dwójkową akcję rozegrali V. 
Ivanauskas i W. Sukristow, a ten drugi, 
najlepszy na boisku, pokonał Boskovi- 
cia! W83 min. drugą żółtą kartką został 

-ukarany Apanavićius i musiał opuścić - 
boisko. Słoweńcy-wyczuli szansę i. rzu­
cili się do ataku. Niespodziewanie stra- 

- ciii jednak bramkę w 87 min. po kont­
rze Wanauskasa i celnym strzale żuty.

. Sensacyjnej porażki doznali w Pa­
lermo Włosi. Przegrali oni z rewelacyj­
nymi Chorwatami — 1:2. Byłó to trze­
cie zwycięstwo z rzędu Chorwatów.

Oto tabelagrupy 4 po trzech roze­
granych kolejkach:

1 .Chorwacja 96-1
27 Ulwa ■ 64-3

Włochy - ' *-44-3
4. Ukraina 4 3̂ -2 • -
5. Słowenia - 22-3 '
6. Estonia 00-7

W  grupie 1 Azerbejdżan przegrał 
J na boisku w Turcji z Izraelem — 0:2, a 

reprezentacja Polski po dobrym 
występie zremisowała (0:0) na boisku w 

I Zabrzu z gospodarzami najbliższych 
mistrzostw świata Francuzami. Jest to 
już trzeci wynik bezbramkowy Fran­
cuzów.

Oto tabela grupy 1:
’ I. Rumunia 76-2

| Z  Izrael .76-3
3. Polska. 4 2-2
4. Francja 30-0
5. Słowacja 2 4-5
6. Azerbejdżan 0Ó-6

W  grupie 2 Cypr wygrał z Armenią 
2:0, Hiszpania z Danią 3:0, Belgia 
zremisowała z Macedonią 1:1. Prowa­
dzi Hiszpania, mając komplet (9) pik.

W  grupie 3 Szwecja wygrała z 
Węgrami 20, Szwajcaria z Islandią 1:0. 
Na prowadzeniu są Szwajcaria i Szwe­
cja—-po 6 pkl.

W  grupie 5 Białoruś przegrała z 
Norwegią 0:4, Holąndia zremisowała z 
Czechami 0:0. Norwegia ma7 pkt, Cze­
chy i Holandia po 5.

W  grupie 6 Irlandia Płd. przegrała 
z Irlandią 0:4. W' tej grupie prowadzą • 
Irlandia' i Portugalia —  po 9 pkt.

W  grupie- 7 pierwszy mecz 
rozegrała drużyna Niemiec z trudem 
wygrywając z Albanią 2:1-. Bułgaria 
rozgromiła Mołdawię 4:1, a Gruzja —  
Walię 5:0. Na prowadzeniu jest 
Bułgaria (6 pkl z 6), przed Mołdawią (6 
pkliH).

W  grupie 8 Finlandia wygrała -z . 
Wyspami Owczymi 5:0, Grecja z San 
Marino 2:0, Szkocja zremisowała z 
Rosją 1:1. Na prowadzeniu jest Grecja 
—  9 pkt.

W towarzyskim meczu rozegra­
nym na Wembley Anglia pokonała 
Nigerię 1:0. -•

ZN A N I W SZYSCY FINALIŚCI
Koszykarze Litwy rozegrali w Ry­

dze ostatnie spotkanie eliminacyjne do 
przyszłorocznych mistrzostw Europy z 
zespołem Łotwy. Nasza reprezentacja 
wystąpiła tym razem bez koszykarzy 
grających poza krajem. Na początku 
gry zdecydowaną przewagę uzyskali Li­
twini —  19:2, by wygrać pierwszą 
połowę —  56:39. Po przerwie Łotysze 
doprowadzili do remisu i dopiero w 
końcówce reprezentacja Litwy 
potrafiła wygrać 94:91.

Do fazy finałowej mistrzostw 
dołączyły koszykarze Francji i Włoch.
Iw ostatnich meczach Francuzi poko­
nali Bułgarów 97:71, a Włosi wygrali z 
Węgrami 81:70.
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Dobra rada  —  nie zaw ada 
Biuro konsultacyjne już działa

Wraz i  postępem reformy rolnej oraz powstaniem wciąż nowych gospodarstw indywidualnych, 
zaistniała na wsi potrzeba powołania służby konsultacyjnej dla początktąjąćych gospodarzy. W  NBI 
Rolnictwa w Datnowie (Dotnuva), została powołana Służba Konsultacyjna Litewskiego Rolnictwa, 
która koordyrpiąje pracę biur konsultacyjnych powstałych w każdym rejonie republiki.

W  rejonie wileńskim biuro takie powstało, bodąjże jako jedno z ostatnich w republice. Rozlokowało 
się ono w Białej Wace, w Wileńskiej Pomaturalnej Szkole Rolniczej. Z  zaplanowanych czterech etatów 
konsultantów, jak dotychczas, sq obsadzone trzy. Czwarty —  specjalista od agronomii zostanie 
zatrudniony, gdy pozwolą na to fundusze przydzielane przez Ministerstwo Rolnictwa.

—  Jakie są pierwsze kroki, jakie trudności w 
pracy biura, jak się udąje nawiązywać kontakty z 
gospodarzami indywidualnymi, wreszcie, czy 
konsultanci czują się im potrzebni —  
zwróciłaem się do starszej konsultantki Marii 
TUM IENt ,

—  Przede wszystkim chcę zaznaczyć, że biuro 
istnieje dopiero od niespełna pół roku. Konsulta­
cji z dziedziny ekonomiki i rachunkowości udziela 
doktor nauk ekonomicznych Tadeusz WÓJCIE* 
CHOWSK1, natomiast z  mechanizacji i budow­
nictwa —  inżynier Anta nas CAPLI KAS.

—  A pani?
—  Do mnie należy technologia produkcji 

roślinnej i hodowlanej.
—-'i Jeżeli rolnik w dowolnym dniu zwróci się 

do biura, to uzyska konsultację w interesującej 
go dziedzinie?

■— Ustaliliśmy pewien harmonogram. 
Przykładowo, w poniedziałki udzielamy konsul* 
tacji w zakresie mechanizacji i budownictwa, we 
wtorki i piątki —  z technologii uprawy roślin I 
hodowli, we środy —  ekonomiki i 
rachunkowości. W  tych dniach oczekujemy inte­
resantów w biurze, czyli w pokoju 301 Wileńskiej 
Pomaturalnej Szkoły Rolniczej. Mniej skompliko­
wa nych porad, zaleceń udzielamy też telefonicz­
nie pod nr 542-388.

—  Czy zawsze jesteście w stanie zadowolić 
każdego interesanta?
' .  —  Staramy, się, by petent uzyskał odpowiedź 

na nurtujące go sprawy. Jeżelinawet nieraz od

- Owszem, dalece nie każdy rolnik ma tele­
fon, a także czas i potrzebę zwracać się do nas. 
Niektórzy uważają, że wszystko sami wiedzą i nie 
potrzebują żadnych porad. Ale są jut młodzi go­
spodarze, którzy chcą nowocześnie wyposażyć fer­
my, by jak najmniejszymi nakładami pracy i pasz. 
uzyskiwać dobre wyniki, chcą więc nabyć zarodo­
we okazy zwierząt i wówczas nie żałują czasu i 
fatygi, zwracają się do nas. Przykładowo, Piotr 
Żukowski ze wsi Legionowo, czy Zbigniew Am- 
bros, którego nb. interesuje hodowla przepiórek.

Zwracają się też gospodarze o pomoc w spo­
rządzeniu biznes planów, które są niezbędne przy 
zaciąganiu pożyczek w banku. 1 pomagamy, w da- . 
datku, jak na razie, robimy to za dziękuję. Chociaż 
wszędzie za granicą, za taką usługę rolnik płaci i 
dość słono.

Niemniej trzeba przyznać, że sami rolnicy 
zwracają się niezbyt licznie. Toteż, właśnie teraz, 
w okresie jesienno-zimowym, kiedy rolnicy mają 
więcej czasu, planujemy przy współudziale sta­
rostów gmin zorganizować spotkania w gminach, 
szukać współpracy.

—  Jaką gminę zamierzacie najpierw  
odwiedzić?
' —  Prawdopodobnie będzie to suderwiańska. 

Prócz tego, chcę dodać, że przygotowujemy też i 
wydajemy tematyczne kartki informacyjne, które 
rozpowszechniamy przez gminy, przez uczniów w

razu telefonicznie nie możemy rolnikowi pomóc, 
na przykład poinformować, gdzie może nabyć 
elitę nasion, to prosimy, żeby telefonował po pew­
nym czasie ponownie...

— Wydzwaniacie do różnych placówek I szu­
kacie potrzebnych nasion?

—  Tak, utrzymujemy też ścisłe kontakty ze 
wszystkimi naukowo-badawczymi instytutami

Do usług rolników

związanymi z rolnictwem, jak np. Hodowli'
Zwierząt w Baisogale, Weterynaryjnym —  w Ko- 
szedarach (Kaiśiadoiys), Mechanizacji Rolnictwa 
— w Czerwonym Dworze (Raudondvąiysie), no i 
oczywiście z Instytutem Ekonomiki Rolnictwa w 
Wilnie. W  razie potrzeby szukamy tam też odpo­
wiedzi na pytania.

—  Pośredniczycie więc, można powiedzieć, 
między nauką, innowacją a wcielaniem jej w

'życie, w produkcję?
* Owszem, nasza rola, tylko. ^

Staramy się na bieżąco informować rolników, po- Poniżej w "KĄCIKU GOSPODARZA" zamieszczamy porady specjalistów biura konsultacyjna, 
wiedzmy, nie tylko, jakie pasze lub nasiona najbar- rejonu wileńskiego. Jeżeli u naszych Czytelników, młodych lub leż doświadczonych już gospodatzy 
dziej są przydatne, ale też. gdzie je zdobyć. wynikną pytania, dotyczące różnych dziedzin samodzielnego gospodarowania lub na tematy prawne,

—  Uwzględniając jednak nagminny brak zwrotu ziemi lid. piszcie do nas. Postaramy się udzielić fachowych odpowiedzi. Mile będą widziane leł 
czasu u rolników, w pewnym stopniu ich listy, w których gospodarujący już rolnicy zechcą podzielić się swymi doświadczeniami, opowiedzieć o 
opieszałość, chcę zapytać czy wielu macie intere- osiągnięciach lub niepowodzeniach. Zatem czekamy na Wasze ILsty oraz telefony, drodzy Czytelnicy, 
santów? I czy tylko w biurze oczekujecie roi* Nasz adres: Laisv£s pr. 60,2056 Vilnius, "Kurier Wileński" z dopiskiem na kopercie "Dobra rada_", w. 
ników, czy też sami wychodzicie na spotkanie? 42*79*68.

szkołach. W okresie suszy wydaliśmy w ten 
poradę dotyczącą wykorzystania pastwisk, iCfaz 
przygotowujemy informacje o chowie przejaw 
igęsi. Robimy to w języku polskim, aby informacja 
była bardziej dostępna dla miejscowych rołnikfe 

—  Dziękuję za rozmowę I życzę owocnej p*’ 
cy na niwie niesienia pomocy rolnikom.'

Danuta DANOWSKA 
NA ZDJĘCIU: starszy konsultant Marla 

Tum iene zawsze służy rolnikom dobrą radą.
ro t. T. Ważniewicz

Dobra rada —  nie zawada

Odpowiednio zadbasz o technikę —

Porady z mechanizacji dłużej posłuży
Okres użytkowania maszyn rolniczych zależy nie tylko od dobrej 

obsługi technicznej, lecz i od tego, gdzie i jak  przechowuje się je. Niedbale 

przechowywane, szczególnie zimą, rdzewieją w nich części metalowe, 
kruszą się, łamią —  gumowe i plastikowe.

Przed postawieniem maszyn 

na dłuższy okres należy dokładnie 

je wyczyścić. Zmyć błoto, kurz, 
usunąć resztki ziarna i roślin. 

Szczególnie dokładnie należy 

wyczyścić maszyny roztrząsające 

nawozy mineralne i chemikalia. 

. Oczyszczając z  nawozów, sub­
stancji chemicznych i produktów 

naftowych należy ich resztki zmyć 

bieżącą wodą.

Oczyszczone maszyny najlepiej 
ustawić na przeznaczonym do tego 

placu, jeszcze lepiej gdyby miał 

twardą nawierzchnię. Z  braku ta­
kich należy w ybrać  m iejsce  

pochyłe, w miarę możności teren 

wyżwirowany. Maszyny ustawia się 

tak, by można je było obejrzeć, 
dokonywać naprawy, by można

było wyjąć potrzebną część lub 

wyjechać.

Z  maszyn stojących na otwar­
tym terenie zdejmujemy: przy­
rządy elektryczne (akumulatory, 

generatory , re flek to ry  i in .), 
łań cu ch y  ro lk o w e , pasy  

napędowe, części gum owe  

w ęże hydrosystemu, gum ow e  

przewody na nasiona, transporte­

ry itp. W  kosiarkach zdejmuje się 

kosy.

M aszyny.z pneumatycznym  

zespołem jezdnym ustawia się 

na ramach —  oparciach, w  opo ­
nach zm niejsza się ciśnienie. 
Części robocze maszyn o  kołach 

metalowych podnosi się, by były 

nad ziemią co najmniej 10-15 

cm.

W iele zabiegów wymaga przy­

gotowanie kombajnów zbożowych 

- do przechowywania pod gołym nie­
bem. Konserwując kombajn należy 

usunąć wszelkie resztki roślinne, 

b łoto  i smar. M aszynę należy 

wymyć, podnieść, by koła nie 

sięgały ziemi. Zdejmuje się pasy 

mtócarek, łańcuchy. Z  silnika zdej­
muje się akumulatory, generatory, 

starter, reflektory. Silnik osłania się 

nieprzemakalnym pokrowcem, 

zdejmuje się motowidła.

Kombajn, jak i inne maszyny, 
należy dokładnie obejrzeć. Części 

robocze należy pokryć smarem  

konserwującym , oczyszcza się 

złiisżcżoną fa rbę , złuszczone  

miejsca maluje się ponownie lub 

pow leka sm arem  konserwują­

cym.

W sp o m n ia łe m , co należy  

czynić przy obsłudze bardziej 

skomplikowanych maszyn, a uwagi 
te przydatne są również do podsta­
wowych narzędzi rolniczych. Przed 

konserwacją należy przekonać się, 
że maszyna nie wymaga remontu. 
Części przechowywane w  pomiesz­

czeniu należy naprawić, jeżeli tego 

wymagają.

Nie wspomniałem o maszynach 

i agregatach przechowywanych w  • 
pomieszczeniu. Każdy rolnik wie, 
że tylko odpowiednio przygotowa­
ny, zmagazynowany,i przechowany 

sprzęt będzie służyć długo i bez 

zastrzeżeń.

Anta nas ĆAPUKAS

Mieszanki 
pasz treściwych 

z  własnego zboża
Prawidłowe żywienie zwierząt 

gospodarskich ma na celu uzyska­
nie wysokiej produkcji mleka, jaj, 
żywca, wełny itp. przy ja k  naj­
mniejszym zużyciu pasz. Pasze bo­
w iem  stan ow ią  .65*80 proc. 
kosztów produkcji. Ustalona doty­
chczas stosunkowo niska cena 
oraz brak możliwości sprzedaży 
zboża, zmusza wielu rolników do~ 
wykorzystania go na pasze dla 
zwierząt

Śruta zbożowa (rozdrobnione 
ziarno) zawiera dużo skrobi i sto­
su nkowo niewiele białka (8-10 
proc.), jest uboga w  wapń i nie za­
wiera karotenu. Jednostronność 
tych pasz sprawia, że tylko przez ich 
zmieszanie ze składnikami o wyso­
kiej zawartości białka i dodatkami 
mineralnymi można uzyskać dobry 
efekt żywienia.

Najbardziej wartościowe pod 
względem składników są śruta 
pszenicy i pszenżyta —  zawierają 
one około 10 proc. białka i cechuje 
je wysoki współczynnik strawności. 
Podobnie wysoki współczynnik 
strawności cechuje też śrutę  
jęczmienną. Żywione nią zwierzęta 
osiągają wysokie przyrosły wagi, a 
w  dodatku pozytywnie wpływa ona 
na jakość mięsa i słoniny.

Śrutę owsianą ze względu na 
zawartość witaminy E  zaleca się 
przede wszystkim do żywienia 
zwierząt rozpłodowych. Przy zada­
waniu-jej należy-zwrócić uwagę na 
znaczną ilość włókna (10-11 proc.) 
ź le  traw ionego  p rzez trzodę  
ch lew ną o raz  dość  wysoką  
zawartość tłuszczu (4-6 proc.).

Śruta żytnia' nadaje się jako pa­
sza dla wszystkich zwierząt gospo­
darskich. Jej wartość pokarmowa 
jest zbliżona do wartości śruty

pszennej i jęczmiennej, ąlc mniej 
smakuje zwierzętom. Podawana 
zaś w dużych ilościach może 
wywołać zaburzenia w trawieniu. 
Ziarno żyta zawiera alkilowe po­
chodne rozorcyny, które mogą 
spowodować Zakłócenia w prze­
mianie materii.

Należy również pamiętaj że 
jiie  wolno skarmiać zwierzętom 
ziarna zakażonego sporyszem- 
Grzybek ten zawiera mieszaninę al­
kaloidów, których nadmiar może 
spowodować zatrucie zwierząt, ja* 
też poronienie ciężarnych loch.

M ieszając w  odpowiednich 
proporcjach pasze wyprodukow®* 
nc w  gospodarstwie z koncentra­
tem białkowym i dodatkami minę; 
ralnymi można otrzymać mieszano 
odpowiadające swą wartością 0** 
szankom przemysłowym 
wanym dożywienia poszczególny^1 
gatunków zwierząt oraz ich gnip 
wiekowych.

Szczegółowe informacje ? 
przygotowaniu mieszanek dla |Q| 
kretnej kategorii zwierząt możn* 
uzyskać w  Biurze Konsultacji  
w Wileńskiej Pomaturalnej Szk0* 
Rolniczej.

Marla TUMlEN*
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g rtWŁEK  —  DOM STARCÓW ZAMIAST SZPITALA

Rzeczy nazwano 
po imieniu

prJtĄ kilku dniami ukazała się w naszym dzienniku publikacja ks. 
Dariusza Stańczyka pt. "Dolina cieni w  Szumsku". Był to raczej apel o 

mwanie Szumskiego szpitala, który ma być przekształcony w  przy* 
Pjek-dom starców. Autor pisze: "Najgorsze, ze decyzje te zapadły z góry, 

pracowników służby zdrowia i władz samorządowych. Odebrano 
jriarę ludziom starszym we wszystko, a nawet w siebie, nie informując 
onblicznie mieszkańców o planach i decyzjach".

Na pozór rzecz wygląda dokładnie tak, jak pisze ks. Stańczyk, postanowi- 
jgmj więc skontaktować się w lej sprawie z naczelną lekarką Wileńskkj Przy- 
c|MMłnl Rejonowej Vklą Żrirblienł. Okazało się, te nie ma powodu do rozpaczy.

Nie jest tajemnicą, że w  ra­
pach reformy służby zdrowia  
wszystkie bez wyjątku szpitale 
Litwy będą musiały przejść akredy­
tację (niektóre już przeszły). W  wy­
niku tej akredytacji, podczas której 
uwzględni się stan i możliwość 
każdej placówki medycznej, szpita­
lom nada się konkretny status i 
wyznaczy się ramy, w  jakich będą 
służyły pomocą medyczną. Od  
tego będzie zależało też finansowa­
nie szpitala. Według projektu ak­
redytacji szpital w  Szumsku, tak 
czy inaczej, odpowiada tzw. statu­
som placówki doglądu medyczne­
go chorych. Podobny status nada 
się prawdopodobnie szpitalowi w  

• Mejszagole. Oba te szpitale nie 
mają>odpowiedniej bazy diagnos­
tycznej i leczniczej, stąd więc taka 
decyzja. Podjęto ją, bynajmniej nie 
bez zgody władz samorządowych, 
wręcz odwrotnie, bo z ich inicjaty­
wy. Mam właśnie na biurku kopię 
zarządzenia zarządu rejonu wi­
leńskiego na ten temat.

Pani Żvirblienć poinformo­
wała redakcję, że na razie nie ma 
ustawy dotyczącej statusu szpitali. 
Szpital w  Szumsku formalnie zmie­
ni swój status dopiero po opanowa­
niu przez kierownictwo służby 
zdrowia rejonu nowego dlań regu­
laminu i po- zatwierdzeniu przez , 
zarząd rejonu.

Co się zmieni po przeksz­
tałceniu szumskiego szpitala w  
placówkę doglądu medycznego 
chorych (a popularniej mówiąc w  
pensjonat dla starców)? Jeżeli cho­
dzi o jakość i ilość świadczonych tu 
usług —  nic. W  każdym razie 
obsługa lekarska nie ulegnie po­
gorszeniu. Bądźmy szczerzy, ten 
8zPital i tak ostatnio pełnił rolę nie 
tyle lecznicy, co domu starców, 
tyłam tam przed dwoma bodajże 
■aty i nie zastałam w  tym szpitalu 
ani jednego pacjenta poniżej 65 lat. 
Ukarz naczelny Danutę Dovger- 
dien6 powiedziała mi wówczas bez 
W dek , że ludzie młodzi i w  sile 
wieku jak~ potrafią unikają tego 
^tftala, gdyż uważają, że nie za- 
P®yni on imdostatecznej fachowej 
°pieki. I-mieli radę. Co innego sta-
"J&kowie.

~~ Szczególnie jesienią i zimą 
Pochodzą do szpitala samotni 
?tar'wzkowie z prośbą o udzielenie 
lł® przytułku —  powiedziała mi 
wtedy pani Dovgierdien6— bo nie

mają czym (ani siły) opalać swoich 
chatynek, nie są w  stanie nosić 
wody ze studni i w  ogóle boją się 
odcięcia od- świata i od żywych 
ludzi.

Teraz będą mogli oficjalnie 
znaleźć schronienie w  szpitalu w  
Szumsku i to na dłuższy okres 
(pobyt pacjenta w  szpitalu jest og­
raniczony, dotąd należało staru­
szka przynajmniej na kilka dni wy­
pisać, by mógł znów w  świetle 
prawa tam powrócić). Poza tym 
tylko 15 z 25 łóżek szpitalnych 
przekształci się w  tzw. łóżka doglą­
du medycznego. 10 pozostałych —  
to będą łóżka lecznicze (może ter­
miny są niezbyt trafne, ale nie wy­
myślono tu innych —  au t).

M oże kogoś oburza fakt, że za 
pobyt w  szumskim pensjonacie 
(nazwijmy go tak na wyrost) sta­
ruszkowie będą musieli oddawać 
80 proc. swojej emerytury (nie 90, 
jak pisze ksiądz Stańczyk)? Po  
pierwsze, nikt nie będzie płacił za 
samo leczenie, jeżeli trafi tam jako 
pacjent. Po drugie, nikt nie będzie 
płacił za pierwszy miesiąc pobytu 
(lub za jeden miesiąc —  jak kto 
woli). Po trzecie, robi się to dlate­
go, że państwo nie jest w  stanie z 
bud żetu  utrzym yw ać takich  
placówek na odpowiednim pozio­
mie i stosuje się takie opłaty w  
innych pensjonatach. Po czwarte, 
w  większości wypadków ci staru­
szkowie mają dzieci w  mieście, 
które porzucają swoich rodziców 
na dogorywanie w  szpitalu, a same 
odwiedzają ich tylko po to, by zab­
rać im te skromne emerytury. Czy 
jest to sytuacja normalna? —  pyta 
pani Żvirblienć. —  A  tak wszyscy 
będą wiedzieli, na co te pieniądze 
poszły —  na stworzenie lepszych 
warunków dla mieszkańców tego 
przybytku.

N ie sposób odmówić racji po­
wyższym agrumentom. Jeżeli szpi­
tal w  Szumsku otrzyma status 
pensjonatu dla staruszków, będzie 
to oznaczało, że rzeczy wreszcie 
zostały nazwane po imieniu. W  

. związku ze zmianą statusu nie nas­
tąpi redukcja etatów czy zmiany 
personalne, zapewniła nas naczel­
na lekarka rejonu.

Czy w tym świetle rzeczy warto 
nadawać sygnał. SOS dla szumskie­
go szpitala?

Lucyna DOWDO

U ETU YO Sjrytas
"W Landwarowie była broń 

jądrowa, ale Litwa o tym nie
wiedziała" —  publikacja Kęstutisa Petkunasa.

"Opuszczając Litwę armia okupacyjna pozostawiła w 
Landwarowie swe dwie bazy.

Jedną— w samym centrum miasta, gdzie stacjonował 
batalion obsługujący 29 zmotoryzowaną brygadę kolejową; 
drugą natomiast na skraju miasta w sąsiedztwie cmentarza.

Tu, na opasanym drutem kolczastym i ściśle 
strzeżonym terenie gospodarzyli wojskowi rakietowej dy­
wizji obrony przeciwlotniczej.

W  dzień i w nocy obracały się radary, ale landwarowia- 
nie nie wyczuwali, że tam są również rzeczy niebezpie­
czniejsze.

Przekonano się o tym , gdy żołnierze rosyjscy opuścili 
Landwarów. Przekazując obiekty wojskowi pokazali też 
hangar, gdzie 15 lat temu trzymano rakietę z ładunkiem 
jądrowym. Jak mówili wyjeżdżający rosyjscy wojskowi, 
ładunek jądrowy przywieziono do Landwarowa z Niemiec 
i przechowywano tu w ciągu kilku lat.

Broń atomowa była pilnie strzeżona.
Wewnątrz hangaru zainstalowano specjalną aparaturę 

do utrzymywania mikroklimatu, działała skomplikowana i 
niezawodna sygnalizacja.

W  sąsiedztwie było nawet osobne, 'przeznaczone 
wyłącznie do tego hangaru urządzenie przeciwpożarowe, 
które mogło błyskawicznie stłumić pożar.

W  trakcie przejmowania hangaru sprawdzono jego tło 
radioaktywne. Według dokonujących sprawdzenia wojsko- 
-wych litewskich nie było ono podwyższone.

Obecnie znajdujące się na terytorium bazy budynki, 
magazyny, platformy rakiet przeciwlotniczych i ten hangar 
należą do zamkniętej spółki akcyjnej "Wołgaservisn, która 
sprywatyzowała te obiekty, a ziemię wydzierżawia.

Otaczający byłą bazę wojskową teren oddano sadow­
nikom Landwarowa.

Działki sadu zespołowego przydzielono pracownikom 
spółki akcyjnej "Kaitra” oraz innych zakładów, zesłańcom, 
inwalidom, rodzinom wielodzietnym. Ogółem rozdzielono 
około 300 parcel.

Na pytanie "Lietuvos rytas" w sprawie wykorzystania 
nabytych obiektów, dyrektor zamkniętej spółki akcyjnej 
“Wołgaservis" AJoyzas Augaitis powiedział, że jeszcze nie 
podjęto ostatecznej decyzji. Były propozycje, aby w schro­
nie atomowym hodować pieczarki, kwiaty, ale z przyczyn 
trudności finansowych zrezygnowano z tych zamiarów. 
Obecnie planuje się urządzenie magazynów towarów prze­
mysłowych, warsztatów.

Inne terytorium bazy wojskowej, które należało do. 
batalionu obsługi kolejowej, przypadło Ministerstwu'Ko- 
munikacji.

Samorząd miasta Landwarowa zwrócił się do Minis­
terstwa Ochrony Kraju z prośbą, aby znajdujące się na 
terenie bazy budynki i magazyny przekazano merostwu 
Landwarowa. Spodziewano się środkami uzyskanymi z 
dzierżawy magazynów zasilić budżet miasta. Jednakże mi­
nisterstwo zgodziło się przekazać wyłącznie opuszczone 
przez rosyjskich wojskowych pomieszczenia mieszkalne. 
Niebawem tak właśnie zrobiono. Teraz należą one do za­
rządu gospodarki mieszkaniowej rejonu trockiego. Przys­
tąpiono już do remontu".

* "Po wyroku osądzeni 
mówią o wojnie z "Brygadą" i 
charytatywnym "Stowarzy­
szeniu" —. Ainis Gurevićius rozmawiał z I. Achre- 
mowem i B. Bobiczenką w celach skazańców.

W  swej separatce I. Achremow uczy się języka angiels­
kiego (po litewsku mówi już całkiem nieźle, zamierza 
zgłębiać tajniki magii, ostatnio bliscy przekazali niezbędną 
literaturę), dużo c^ta: "bo co robić? żeby całkowicie nie 
ulec w związku z tym degradacji, pozostaje tylko lektura". 
Niebawem pozwoli się mu posiadać w celi telewizor, radio. 
Na pytanie, czy również nadal chciałby być sam w celi, 
odpowiedział: "Nie palę, chciałbym więc, aby sąsiad, skoro 
taki będzie również był niepalący. Poważnie, jeżeli w celi 
będzie nadymione... wszak okres kary jest taki, że nie wia­
domo, kiedy wyjdziesz i w ogóle, czy wyjdziesz". Na pytanie, 
dlaczego tak zatroszczył się o zdrowie wyjaśnił: "Gdyby o 
nic się nie troszczyć, to po co żyć? Należało wtedy nie 
przyznać się i pójść na rozstrzał”.

Na wiadomość, że B. Bobiczenko unika mówienia na 
niektóre tematy,. 1. Achremow powiedział: "Zapewne 
przestraszył się, myśli, co będzie po wyjściu na wolność, jest 
chytry".

Jak mówił I. Achremow, po aresztowaniu grożono mu, 
ale i tak groziła jemu kara śmierci, więc takie pogróżki nie 
wywarły większego wrażenia. Potem straszono rozprawie' 
niem sięz bliskimi. Proponowano pieniądze: "Wystarczyło 
tylko podać jakąkolwiek sumę, chcieli, aby wszystko wziął 
na siebie lub zwalił na kogoś innego. Odmówiłem. Po co mi

pieniądze?". W  czasie rozmowy I. Achremow był wesoły, 
niekiedy nawet dowcipkował.

—  Czego najbardziej tu brakuje?
—  Najbardziej brakuje mi kobiet. Dlaczego na Łuki- 

szkach nie ma długich widzeń?! A  jeżeli zupełnie poważnie, 
to brakuje wszystkiego. Naturalnie, wolności. (...)

O "Wileńskiej brygadzie” B. Bobiczenko powiedział: 
"Wątpliwie czy jest ona taka, jak o niej pisze się, mówi, jak 
mówiono na sądzie. Jest to podobne do kryminału. W  
rzeczywistości nic takiego nie było". Zapytany, jak według 
niego było, odrzekł: "Nie wiem, jak było! Wiadomo, przes­
tępczość jest przestępczością, istnieje ona wszędzie. Ale 
nie taka, jak ją tu. malują". Słyszał, że jest "obszczak" 
(wspólna kasa gangu), ale nie wie gdzie, komu podlegała.

Dekanidze powiada, że to, iż został skazany jest robotą 
“Stowarzyszenia" (utworzyli je usiłujący odejść od "Bryga­
dy* jej członkowie) i tych, którzy za mm stoją.

—  Mogę powiedzieć tylko jedno: nigdy nie widziałem 
Dekanidze w ̂ towarzyszeniu", nie ma on nawet z daleka 
żadnych z nim spraw. Może tylko z nim łączą znajomości.

1 Nie mogę też nic powiedzieć o celach utworzenia "Sto­
warzyszenia". Pracowałem tam: odbierałem i ekspedio­
wałem ładunki, konwojowałem jc, byłem ekspedytorem i 
wykonywałem swoją pracę. Może celem "Stowarzyszenia" 
była dobroczynność, czy coś jeszcze. Nie wiem.

— Jak oceniacie wyrok?
• Bardzo surowy. Dla wszystkich, nawet dla Dekani­

dze. Sądzę, że wystarczyłobymu dożywocia. Achremow zaś 
dokonał zabójstwa nie z własnej woli, nawet nie wiedział 
kogo zabija. Zastrzelił z obawy, że zamordują go.samego. 
Nie miał wyboru. A  sąd tego nie uwzględnił".,(...).

V
"Oświadczenie" Georgija 

Dekanidze z dn. 15 listopada.
«...Praso niepodległej Litwy, pragnę zapewnić miesz­

kańców Litwy: z wami mówi nie recydywista, nie szaleniec, 
a człowiek normalny, który z poczuciem odpowiedzialności 
oświadcza: nigdy nikomu w żadnych okolicznościach nie 
mówiłem, że wysadzę w powietrze Ignalińską Elektrownię 
Atomową, że wszystko to jest bezczelna dezinformacja, 
mająca na celu zadanie mi jeszcze jednego ciosu, poniżenia 
mnie w oczach Litwy i świata. Nasze pokolenie przeżyło już 

• tragedię Czarnobyla, nie chęę, aby naród litewski i inne 
narody, które żyją obok nas pod tym samym słońcem, 
przeżyły to, co przeżywają dziś narody białoruski i uk­
raiński. Nie jestem wrogiem Litwy, chociaż jako takiego 
pragnie mnie odmalować "Respublika", której potrzebne 
jest to kłamstwo i to oszczerstwo. Dlaczego? Na to powinna 
odpowiedzieć Prokuratura Generalna. Zakrojona na taką 

skalę prowokacja polityczna i gospodarcza nie może ujść 
płazem.

Piszę te słowa po tym, gdy w związku z oszczerstwem 
V. Tomkusa zostałem wezwany do Prokuratury General­
nej, która w oczekiwaniu na wybuch, w 5 dni po opubliko­
waniu kłamstwa w "Respublice" zechciała ze mną poroz­
mawiać. Prokurator p. Vaikevićius zapytał o to samo, o co 
pytają codziennie dziennikarze litewscy i zagraniczni. Od­
powiadam im to samo. Mnie, jako terrorysty, nie areszto­
wano...

Taka. jest cała ta historia okrutnego i nieludzkiego 
kłamstwa. Musiałbym zgodniez panującą na Litwie tradyc­
ją bronić swej czd i godności w sądzie, ale nie ufam sądowi 
litewskiemu, dlatego całe to błoto, jakie na moją siwą głowę 
wylewa "Respublika", pozostawiam na sumieniu pana 
Tomkusa i Prokuratury Generalnej Litwy*.

"Rosja dąży do małej wojny
W  N a d  b a ł t y  C e "  —  z publikacji Manvydasa 
GoStautasa:

"...Komentując wczoraj sytuację polityczną, jaka zaist­
niała po zgromadzeniu bałtyckim Romualdas Ozolas po­
wiedział, że negatywna ocena obrad sesji przez prezydenta 
A  Brazauskasa oznacza, iż "próbuje się osłonić upadek 
cichej dyplomacji dosyć agresywnie, dla Rosji zaś już wy­
raźnie potrzebna jest mała zwycięska wojna i zaczęła ona 
intensywnie szykować się do tego w regionie bałtyckim, po 
tym, gdy katastrofalnie przegrała w Czeczenii zapewne nie 
pozostaje nic innego". Strategia Rosji w krajach bałtyckich 
jest taka sama jak w Czeczenii, mianowicie wykazać, że 
konflikt pochodzi od wewnątrz. Incydent z boeingiem, za- I 
rzuty co dó rezolucji ZB —  szczególnie w sprawie sojuszu 
obronnego i demilitaiyzacji Królewca, wysadzenie w po­
wietrze mostu kolejowego (do którego "autorstwa" nie 
przyznało się GRU, ani Primakow) i groźby wysadzenia w 
powietrze Ignalińskiej EA "wystarczająco jasne” tego do- I 
wody. Zatrzymując obydwa reaktory rząd "działa chwalebni-  
nie”, należałoby zwrócić też uwagę na ochronę Elektren 
oraz Kowieńskiej Elektrowni Wodnej —  "Najbardziej wia­
rygodne” są dywersje przeciwko, tym siłowniom.

Odwołanie Graczowa, wtargnięcie nieproszonego (sa­
kowa do Wilna, forsowana budowa linii promowej między 
Królewcem i Petersburgiem, są to wszystko oznaki, że 
Rosja szykuje się do konfliktu z krajami bałtyckimi. Naj­
poważniejszą oznaką jest kategoryczny sprzeciw Rosji 
wobec rozszerzania się NATO na Wschód. Zdaniem Ozo- 
lasa, Rosja "nigdy nie zrezygnowała i nie zrezygnuje" z 
planów odzyskania Nadbałtyki, dlatego gdy rozpocznie się 
konflikt, będzie bardzo jasne, że zapoczątkowała go Rosja; 
w istocie konflikt już jest. Stan gospodarczy, moralny i 
obywatelski Litwy napawa nadzieją, że wytrzymamy*.

^tgawkl wileńskie. Fot. T  W aźniewlcz
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Y a s il  B y k a u  u  Y i ln i
Imia narodnaba piśmieńnika 

Biełarusi Vasila Bykava viadoma 
daloka za mieŹami naśaj Baćkau- 
Sćyny. Jaho vydatnyja, prasia- 
knutyja Sćyraj praudaj i hłybokim 
humanizmam tvory karystajucca 
paSanaj u miljonau ćytaćou. Sio­
le ta piśmieńnik adznaćyu svoj 70- 
badovy jubilej, z  nahody jakoha 
Sajuz Piśmieńnikau Litvy zaprasiu 
jubilara naviedać Vłlniu. Da he- 
tycb zaprosinau dałućyłasia i TBK, 
lićaćy, Sto spatkańnie z narodnym 
piśmieńnikam budzie vialłkira świs­
tam  dla tutejSych biełarusau.

Zhodna z damoulenaśdu, Va- 
sil Bykau piyjechaD u Vilniu 9 
lista pada u supravadźeńni uźo 
dobra znajomaj vilenćukam z ra- 
niejśych sustreć Hanny Surmać, 
starśyni rady Zhurtavańnia Bieła­
rusau Śvietu «Baćkauśćyna». Mie- 
navita V.Bykau byu adnym z  
inicyjatarau zasnavańnia «Baćkau- 
§ćyńy» i pierśym jaje prezydentam. 
I  hetym razam u Vilni mięła 
miesca imprezą, katoraja arhani- 
zavałasia tutejśaj biełaruskaj hra- 
madzkaśdu z  dapamohaj zhurta- 
vaónia «Baćkau§ćyna». Źmiestam 
jaje było adkryćdo memaiyjalnaj 
tablicy vydatnamu biełaruskamu 
hramadzkamu, navukovamu i ku- 
Iturnamu dziejaću, vilenćuku 
Branisłavu TaraSkieviću. Tablicu 
fundavała *Baćkau£ćyna», a vy- 
kanau jaje mienski skulptar Aleś 
Mironćyk.

- Z  nahody uraćystaśd la domu 
37 na Yilenskaj vulicy, dzie u

1923-1926 h. źyO B.TaraSkiević, 
sabrałasia vialikaja hramada na- 
śych surodzićau. Pierad prysutnymi 
vystupili Chviedar Niuńka, Hanna 
Surmać, Layon ŁuckieviC, Leanid 
Muraśka, pasoł Biełarusi u Litvie 
Jauhien Vajtović i inSyja. Pramou- 
cy paviedali pra talent i patryja- 
tyzm vydatnaha syna biełaruskaha 
narodu, jaho zasłuhi pierad Bać- 
kauśćynaj i ciaźki trahićny los.

Zatym udzielniki imprezy na- 
kiravalisia u zalu TBK, kab tam 
pravie&i hutarku z VasiIom By- 
kavym. Paśla karotkich pryvita- 
Inych yystupleńniau pradstaunikou 
miascovaha hramadztva da su- 
rodzi£au źviamuusia śanouny hość. 
Dalej byli pytaóni da piśmieńnika 
i jaho adkazy. Sustreća adbyłasia 
u ciopłaj sardećnaj atmasfery.

N a  nastupny dżień' V.Bykau i 
H.Surmać naviedali upierśyniu ad- 
Cynienuju u hetym navućalnym 
bodzie adzinuju, na 2al, u paśla- 
vajennaj Vilni biełaruskuju Śkołu. 
Tut hośd razmaulali z moładździu 
i jaje nastaunikami. Vućanicy i 
vućni aktyuna zadavali pytaóni i 
z zacikauleńniem słuchali adkazy 
piśmieńnika. Można spadziavacca, 
Sto Smat dla kaho z ich sustreća 
pakinie u duśy tiyvały śled na 
douhija hady, a to i na usk) żyćdo.

Uviećary adbyłosia spatkańnie 
z litouskimi piśmieńnikami u za- 
pounienaj da adkazu zali na vulicy 
Raśytoju. Akramia piśmieńnikau u 
jo) sabrąlisia vykładćyki litaratury, 
navukovyja pracauniki i inSyja

pakłońniki talentu V.Bykava.. Ja- 
mu zadavali śmatlikija pytańni pra 
jaho tvorća&, a taksama pra 
prabłemy składanych sacyjalnych 
hramadzkich i kulturnych adnosin 
na naSaj radzimie, vydarpieuśaj na 
pradahu mnohich dziesiadhodź- 
dziau źorstkija i  dażkija vypra 
bavańni. Śerah vystupajućych vy- 
kazau svajo zachapleńnie i pa- 
dziaku za vysokaje estetyćnaje 
zadavalnieńnie, jakoje dało im 
znajomstva z tvorami piśmieńnika.

Akram ias nazvanych sustreć 
V.Bykau i H.Surmać praviali Serah 
dziełavych razmovau z  pradstau- 
nikami biełaruskaj dyjaspaiy i  
Vilni i litouskimi piśmieńnikami.

LK.

Viestki 
z Biełarusi

2 listapada prezydent A-Łuka- 
Senka viarnuusia paśla laćeńnia u 
Miensk, dzie vystupiu u środkach 
masavaj infarmacyi z zajavaj, Sto 
u jaho adsutnaść pryniaty Serah 
supiaredlivych z jaho prahramaj 
raSeńniau, jak u ekanamićnaj, tak 
i u paiityCnaj halinach. Heta 
pierahlad kanstytucyjnym sudom 
prahramy prezydenckaj vertykaO 
kiravańnia miascovaj uładaj, heta 
znaćnaje pavySeónie cen na tavary 
i pasłuhi. Na jaho pahlad, jość 
siły, jakija viaduć da kanfrantacyi 
pamiź yykanauCaj i zakanadaućaj 
uładamL Prezydent abiacau akty- 
vizavać kantrol nad dachodami 
kamercyjnych struktur, bankaO i 
asobnych hramadzian. Jon vyka- 
zausia krytyćna u adras premjer- 
ministra i starśyni Nacbanka. Pre­
zydent maje namier uziać pad svoj 
kantrol środki masavaj infarmacyi. 
Taksama abvieśdu, Sto da pa- 
ruSalnikau jaho zahadau buduć 
pryjmacca samyja strohija miery.

Śerah deputatau Viarchounaha 
Savietu krytyćna acanili 4 miesiacy 
prezydenctva A.ŁukaSenki. Depu­
taty adznatyli adsutnaść dziarźa- 
unaj stratehii u prezydenckaj pra- 
hramie i -dziejańniach, kadrayyja 
praliki, nievykahańme pieradvybar- 
nych abiacańniau —  spynić in- 
flacyju, źbiadnieńnic nasielnictva, 
a taksama pryciahnuć da adka- 
znaści skarumpavanaje kiraunictva 
Biełarusi.

Kiraunictva Klimavickaha rajo- 
nu nazvała paiihon, na jaldm  
bazavalisia rasiejskija vojski,... za- 
kaźnikam. Sprava u tym, Sto 3 
tysiaćy hiektarau ziamli, na jakoj 
iSli vućebnyja bai, nastolki za­
brudzany bombami i snaradami, 
jakija nie razarvalisia, Sto dla 
aćystki ad ich, pavodle padliku 
specyjalistau, spatrebicca nia mienS 
za 25 miljardaO rasiejskich rublou 
i niekalki hadou pracy sapiorau.

U  śviatoćny dzień, 2 listapada 
H Horadni hurtom, prykładna 150 
ćałaviek, siabry ad B N F  «A d - 
radźeńnie», klubu «Pachodnia» i 
demakratyćnaj veteranskaj arha- 
nizacyi naładzili Seśde pa centru 
Horadni z uskładańniem kvietak 
da brackaj mahiły zahinuuśych 
źaunierau apośniaj vajny, a taksa­
ma da pomnikau E.AźeŚki, J.Ku- 
pały, R.Śyrmy, M.Tkaćova, da 
pamiatnaha znaku «Pahonia na 
Hrunvaid». Napiaredadni śviata u 
Małoj bazylicy Horadni Famym 
kaśdole była adsłuźana imSa, ja- 
kuju supravadźau svaimi śpievami 
chor «BaćkauSćyna».

Jak vyznaćajuć daśledćyki, 
dzied znakamitaha rasiejskaha ak- 
dora - i barda V-Vysockaha pa- 
chodziu z  Bieraśda. Baćka jaho 
druhoj żonki M.Vładzi pachodziu 
taksama z Biełarusi. Miesca jaho 
naradźeńnia —  Navahradćyna. Da  
Francyi spadar Vładzi trapiu u 
maładyja hady padćas PierSaj Su- 
śvietnaj vajny, kall słuźyu u Ra- 
siejskim yojsku.

INFARM ACYJA
—  ko2ny paniadziefek u 19.05 pa tdeba£aifniu Utvy— biełaruskaja prahrama.
—  ka&iuju subotu fl 1130 pa druhoj prahramie radjjo pieradaća «Bidaruskaje sfova na 
chvali Li to Oska ha radyjcw.
— kcóiy dzień u2LOO infermacyjadla biełarusaO Litvy— pa piaiaj prahramie Litofekaha 
radyja
—  Chata -ćyuilnia TBKl pa viit I^gimanlu 12^1 Piacujez 11.00 da 14ił0 i z  17.00 da 20.00 
Stodnia akramia siiboty i iuadzidi. T d . 61

Cikavaja sustreća

Pra vierasień i kastryćnik, pra 
Iblapad ćytau svaje vierśy vilenski 
paet Aleh Mlnldo, jaki prychodziu 
u biełaruskuju śkotu. Paet piśa 
nia tolld vierfy, ale < i km ki 
pierakładaie z  inSych movau, sa- 
brau antalohiju vierSau dla dziaclej 
pra źyviotu. N a  sustrećy jon 
raspavioQ pra svaje tvorćyja plany, 
pra toje, jak uźnikaje toj ci inśy 
tvor. Aleh Minkin padaravau vu- 
Cniam 3-aj klasy svaju kniźku « Z a  
micsiacam miesiąc.. Heta cikavaja 
cudouna ilustravanaja kniźka pra 
miesiacy hodu i kazka. My z 
zadavalnieńniem Cytajem hetu kni­
źku i Osim prapanujem nabyć jaje 
u kniharni «M insk».

Vućni 3-jaj klasy Vilenskaj 
biełaruskaj śkoły:

Bystranouskaja Nadzia, 
Bazar A leną  

Źuraulova Tanią  
Adamovi£ Hienadź, 
Piatruśka Uładzimir.

U S T Ą P  A D

Abla cieli 2ałudy.
Dapiakajuć chałady.
Pad nabój liścio SurSyć.
A  navokał ni duśy.
U  vyhonistym bary,

' U  prycicbłym huSćary
To  napierad. to nazad
Chodzić sumny Listapad.
Adpaćnuu by jon kiychu
UzaciSku na imchu,
Dy nia hreje bolej duch
Z  liścia zrobleny kaźuch.

Aleh Minkin, z kniźki «Z a  
miesiacam miesiąc., 1994 h.

Staronka 
«Blełarus Vilenśćyny» 
źjaulajecca orhanam  

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0 Utvie, 

jakoje niasie usiu adkaznaść 
za źmlest I formu 

publlkacyj.

N A M  P IŚ U Ć

Vasil Bykau 
u biełaruskaj śkole

~ 10 listapada u 68-aj Vilenskaj Jaldm, na vaśu dumw
biełaruskaj Śkole adbyłasia su- vinny być ćałaviek, kab1 S  
streća z  biełaruskim piśmieńnikam hierojem nia fi tvory abo*^ 
Vasilom Bykavym. U  paćatku vąjnie, a fi budzionnym 
piśmieńnik skazau niekalki słovau / o  dum aju, Sto ciapier x
pra siabie, pra Biełaruś. A  potym ^lyieku n ia  treba być h & fjB L  
vućni i nastauniki paćali pytacca Sion/tia n ie  idzie vajna i  nia egL 
u Bykava pra jaho tvorćaść, pra ^ ? cc. a1 1X0 ^  i a k
źyćdo. Voś Sto mnie zapamia- c(uavtek pavinny być dobrym- 
tałasia z hetai hutarki: baćkoa i

J a k  r y  . d o o s ic k s i .  da  s a -  B a ć k a O ify u L

ćasnaj moładzi? Jakoj vy jaje  
bacyde fi bodućyni?

Da moładzi ja  adnoiusia viel- 
m i dobra i vieru, Sto U budućyni 
jony Osie buduć dobrymi, ro­
zumnymi i cikavymi ludźmi.

Sustreća pradahvałasia niado. 
u ha, ale i vućni, 1
paśpieli Smat daviedacca pra 
i tvorćaść hetaha cikavaha Cala. 
vieka, piśmieńnika Vasila Bykava I 

Śorachava Jasieniu 
Yućanłca 1Zkla«y 1

Z  C H R O N IK 7 K U L T U R N A H A  Ż Y Ć C IA

Viećar u Visahinasie
10 listapada u horadzie enerhietykau Visahinasie adbyusia kanccn, 

zładźany Tavarystvam Biełaruskaj Kultury u litvie z samaj niepasrednaj 
dapamohaj Pasolstva Respubliki Biełaruś.

U  kancerde pryniall udzieł artysty z Vilni: pijamstka H.Znaj- 
dziłouskaja, śpiavaćki N.Narejka i MJCrupavies, viou prahramu nał 
znany operny salist L.Muraśka.

U  bahataj prahramie kancertu pieravaźali biełaruskija tvory. Jod 
zaviarSyusia adśpiavańniem himna-malitvy «Mahuty Boźa» NataDi 
Arsieńnievaj na muzyku Mikoły Ravienskaha.

Prysutnićała bołS za 300 słuchaćoO.
Ahladainik

NAS 
KALANDAR

20 listapada 1906 hodu nara- 
dziłasia biełaruskaja paetka N a­
talia Arsieónicya. Z  dziacinstva 
żyła u Vilni, skonała Vilenskuju 
Biełaruskuju Himnaziju i kursy 
dla biełaruskich nastaunikau. Pie- 
rSy zbornik jaje paezii byu vy- 
dadzieny u Vilni, Smat druka- 
vatasia i u biełaruskim peryja- 
dyćnym druku miźvajennaha ćasu. 
PadCas vajny niejki ćas żyła u 
Miensku, Smat pisała, aktyuna 
udzielnlćała u hramadzkim żyćci. 
Paśla vajny trapiła na emihracyju, 
ciapier ty n e  fl ZłuSanych Śtatach 
Ameryki, da sioiiniaSniaha dnia nie 
spyniaje svajoj tvor£aj pracy.

20 listapada 1930 hodu na- 
radziusia biełaruski paet Uładzi- 
mir Karatkievic. Rodam jon z 
VorSy. Siaredniuju adukacyju at- 
rymau u svaim horadzie, za tym 
zakonćyu filalahićny fakultet Kijeu- 
skaha Universytetu. Paźniej vy- 
śejSyja Utaraturnyja i vySej§yja sce- 
narnyja kursy u Masinie. Pisau 
vier§y, apovieśd, dramaeyćnyja tvo- 
iy, kinascenaryi. Imknuusia prau- 
d"ziva adlustravać historyju, uzha- 
davać patryjatyćnyja paćućci, zma- 
hausia z nacyjanalnym nlhiliźmam, 
za Sto jaho niedalublivali Ołady i 
prystasavancy z litaratumaha asia- 
rodździa. Pamior u 1984 hodzie.

23 listapada ćarhovaja hada- 
vina vychadu u śviet pierśaha 
numaru yilenskaj biełaruskaj ha- 
zety .N aśa  N iva.. Heta adbyłosia 
0 1906 bodzie. Żjaulednie «NaSaj 
Nivy» naleźyć da liku pierałom- 
nycta padziejau u żyćci biełarus­

kaha narodu. Jana paldała patatak 
novamu peryjadu u historyi Bit 
łarusi, peryjadu samamu balia- 
tamu pa svaim nacyjanalnym 
źmieście i pa svajoj plonnaSci. Praz 
«Na5u N ivu» prajsll 1 navie(m 
zastalisia fl historyi rodnaha piś- 
mienstva imiony klasykau bieła­
ruskaj litaratury.

26 listapada 1891 bodu na- 
radziusia biełaruski vućony-filolab, 
aśvietnik i hramadzki dziejaC Ja­
nka Stankirvić. Jon rodam z 
vioski Arlaniaty byłoha ASmiao- 
skalla pavietu. Pa£atkovuju aSvielu 
atrymau u ASmianie, jaJće ju­
nakom dalu Cyusia da biełaruskalia 
ruchu, raspausiudżvaQ hazetu 
«NaJa Niva», paźniej byu jaje 
karespandentam. Stau rupliucam 
na mvie biełaruskaj aśviety, ad- 
kryvau biełaruskija Stoły. Atestai 
skanćeńnia siaredniaj aśviety atry­
mau u Vilenskaj Biełaruskaj 
Himnazii, wfcjSuju adukacyju O 
Frazie, u karłavym uniyersytedeł 
dzie abaraniO doktarskuju * -  
sertacyju. U  miżvajennym Sm * 
pracavafl u halinie filalohii, lajnia- 
usia bramadzkaj dziejnaśdu. Byu 
inicyjataram użyvańnia zvarotu 
.spadar*. PaSla vajny emihravau 
na Zachad. Autar Smatlikidi 
vukovydi pracau. Pamior u 1976 k

27 listapada 1920 hodu p>“ ' 
łosia Słuckąje paustańnie —
lny Cyn u baraćbie za niezató®®1 
Biełarusi. Adbyłosia u kancy 
madzianskaj vajny. InicyjaMB® 
jaho byu Źjezd Słućfyny, J® 
zaniau pazycyju abarony BNB ®  
rasiejskich i polskich akupanlW' 
Nia zdołeuiy pieramahiy u y  aS' 
resarau, zakonćyu sia ii kam 
śnieźnia labo l  hodu.

ApracavaQ lvan Mich*®*

U  suviazi sa śmierriu naSaha sponsara Ł A V O N C U A  P A T A P Ć 1 ® " 
vykazvajem hłybokaje spaćuvańnle siamji i blizkim supakoji^^-

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehijaTavarystvaBiełaruskaj Kultury 0LW * 
StarSynia Rady Tavaiystva Chviedar Nluńka.

Svaje dopisy, paiadańni i krytyćnyja za0vahi dasyłajcle na adras. 
2004 Vllnla, vul. SSIlu 21, kv. 2

Pa Osich pytańniach zvanicle pa telełonach: 44-90^)1, 47-15-49
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Aoliwilsld pensjonat.

Jest taki dom Okna
z widokiem 

na jesień
Chłodny jesienny dzień. Pensjonat stoi na wzgórzu. Wietrznie. Do­

zorca zamiata opadłe liście, a wiatr swawolnie rozwiewa je  nadal po 
podwórzu.

Wchodzimy do wnętrza. W  hollu siedzi mężczyzna. Całkiem jeszcze 
nk stary. Mieszka tu? Dziwne. Jechaliśmy do "domu starców”...

Pojawia się nowy 
krzyż na cmentarzu
... zwalnia się łóżko w  antawil- 

stam pensjonacie. Zajmuje je ko­
lejny podopieczny. Pracownicy z  
Wileńskiego Centrum  Opieki 
Społecznej rozpatrują podania lu­
dzi, k tó r z y  chcą j p o w in n i. 
zamieszkać w pensjonacie, bo życie 
ich zm u sza. Pensjonat m oże  
zmieścić 220 osób, 60  czeka na 

kolejkę. 40 -5 0  podopiecz- 
nych co roku go opuszcza. Dużo 
umiera o  tej porze roku, jesienią. 
" raną też umierają często...

— Kiedy przed pięciu laty 
Bcząłtm tu pracować, myślałem,
^ długo nfe,wytrzymam. Pogrzeb 
po pogrzebie — mówi dyrektor an- 
îlskiego pensjonatu Bronislovas 

freunantas.— Za mały pensjonat? 
To w epoce budowy komunizmu 
^a n o  się ludziom wbić do głów, 

ŝ a i potęga rodzi się wyłącznie 
*  dużych kolektywach. Budowano 
ogromne bloki mieszkalne, duże 
kbryki. skupiano ludzi w  
“pozach. Duże wspólne miesz- 

Dobre jest dla bydła, nie dla 
i Uważam , że pensjonat jest o 

dużyiTrudho 220 osobom 
I rodzinną atmosferę. Ale  
Jęsiarajuy. Jak w każdej rodzinie 

I ^niy swoje problemy. Ludzie się 
“zakochują, żenią się, kłócą, roz- 

Uważam , że podstawowym 
^ternem naszych pensjonatów 

l° ;że podopieczni przyjeżdżają

do nas za późno. Trafiają wówczas, 
gdy zostają samotni, gdy są nieule­
czalnie chorzy i potrzebują opieki. 
N a całym świecie są pensjonaty, 
gd z ie  p rzych od zą  m ieszkać  
małżeństwa, ludzie starsi, ale mają­
cy jeszcze siły zadbać o siebie. Czas 
starości nie powinien oznaczać 
życie w  izolacji, osamotnieniu, pu-- 
ste, bierne, pozbawione, nadziei, 
trwanie i czekanie na kres.

Średni wiek podopiecznych wy­
nosi 70 lat. Są też ludzie młodsi. Po  
wypadku czy chorobie. Potrzebują 
opieki, której w  domu mieć nie mo­
gli. Dlatego są tu. Około 70 procent 
mieszkańców pensjonatu potrze­
buje opieki pielęgniarek.

N a  utrzymanie antawilskiego 
pensjonatu państwo wydaje rocz­
nie 200 tysięcy litów. Podopieczni 
oddają 80 procent pieniędzy ze 
swoich emerytur.

Największym sukcesem 
życiowym jest syn

72 letnia Janina Grynkiewicz 
mieszka w  pensjonacie od pięciu 
lat. Już się przyzwyczaiła i dobrze 
jej tu. > p  *

—  Mieszkałam w  Wilnie. Sama 
wychowywałam syna. M ąż zmarł. 
Syn się ożen ił i w y jechał do  
Poniewieża, do żony. Ciasno tam u 
nich, siedem osób w  dwóch poko­
jach. Sprzedałam swoje dwu poko­
jowe mieszkanie i kupiłam pokój ze 
w spó lną  kuchnią. Pom ogłam  
młodym kupić meble. Cieszyłam

"Karmią tu smacznie, cztery razy dziennie".

się, że mogłam pomóc synowi. Jest 
inżynierem. T o  dobry człowiek. 
Kiedy mnie odwiedza, widzę jak 
opuszcza powieki, by ukrywać łzy. 
A  przecież mi tu dobrze..:.;

W  wąskim pokoiku stoją dwa 
łóżka, kredensik, lodówka, telewi­
zor, wmontowana w  ścianę szafa. 
N a stole bukiet sztucznych kwiatów 
i ołtarzyk ze świętych obrazków. 
Pani Janina robi na drutach. M a na 
sobie sweter swojej roboty. Włósy 
starannie zaczesane do tyłu. Deli­
ka tna ce ra , policzk i lekko  
zaróżowione, twarz pogodna. Jak z 
przedwojennej fotografii.

—  Z e  zm iany  m ieszkania  
byłam  zadowolona. W  pokoju  
obok mieszkała młoda kobieta sa­
m o tn ie  w ych ow u jąca  có rk ę . 
Opiekowałam się małą, robiłam 
ko lac ję  je j  m atce, gdy  ta 
przychodziła zmęczona po pracy. 
W iedzia łam , że się spotyka z 
mężczyzną. "Wychodź za mąż, od­
dam  w am  duży ' p ok ó j, tw o ją  
córeczkę zabiorę do siebie —  
powtarzałam. Pewnego dnia, gdy 
byłam sama w  domu zrobiło mi się 
słabo, zemdlałam. Przypadkowo 
przyszedł ojciec mojej sąsiadki, 
zawołał pogotowie. W  szpitalu 
dowiedziałam się, że zostałam otru­
ta, wypiłam zatruty sok. Po wyjściu ze 
szpitala chciałam się przekonać, czy 
to sąsiadki robota. Powiedziałam jej, 
że mam wszelkie dowody. Przyznała 
się. Przepraszała na kolanach. 
Błagała, żebym nie szła do milicji. 
Wybaczyłam. Żal mi było jej córecz­
ki. Zdecydow ałam  się odejść. 
Pokój zostawiłam ojcu sąsiadki. 
Zapłacił mi tysiąc rubli. "Będę 
miała święty spokój"— myślałam. I 
rzeczywiście. O  nic głowa nie boli.

C ich o  tu i spok ojn ie . K iedy  
przyjeżdża ksiądz, idę do kapliczki. 
Modlę się. Odwiedza mnie często 
syn, synowa także. N iedaw no  
przyjeżdżali z G abrie lą , m oją  
wnuczką. Wszyscy są dla mnie do­
brzy. Wiem, że mnie kochają... 

"Już się nie szarpię,
nie miotam"

Jest tu od dwóch lat M a 75 lat, 
chora na jaskrę. Nazywa się Janina 
Giwielisz.
H W y s z ł a m  za mąż za wdowca, 
mieliśmy duży dom w  Podbrzeziu. 
Dwaj dorośli synowie męża nie 
chcieli, żeby się ze mną żenił na 
starość i zerwali z nami. Mieliśmy w  
W ilnie zaprzyjaźnioną rodzinę, 
przyjeżdżali do nas, pomagali. N a ­
sze małżeństwo trwało 16 lat. W  
wieku lat 8 4  mąż zmarł.

Po śmierci męża pani Janina 
sprzedała dom. Dzieci nie miała, 
pieniądze więc oddała "bliskim zna­
jomym" z Wilna. Sama przeniosła 
się do ich czteropokojowego miesz- 
kania w, Karolinkach. Dali jej 
pokój. N a  początku było dobrze.

—  M ia łam  trochę z łotej 
biżuterii: pierścionki, kolczyki, 
łańcuszek. Moi opiekunowie dziwi­
li się, po co mi to wszystko. Więc 
kiedy przydarzała się jakaś okazja, 
na przykład imieniny— darowałam 
w prezencie coś ze złota. Oni z kolei 
przestali być gościnni. Pewnego 
dnia zniknęło złoto, które nie 
zdążyłam  jeszcze rozdarować. 
Zrozumiałam, że mają mnie dość. 
Oni zresztą specjalnie tego nie 
ukrywali. Postanowiłam, że nie 
będ ę  im d łu że j dokuczać. 
Wróciłam do Podbrzezia, przyjęli 
mnie sąsiedzi. Jeszcze przed wyjaz­

lMJ*yrikiewicz.

dem sąsiadka przestrzegała mnie: 
"Wyjeżdżasz samochodem, uważaj 
byś pieszo nie wróciła". Miała rację, 
tak $ię też i stało. Pomieszkałam 
trochę u sąsiadów , a potem  
przygarnąhnnie pensjonat

Pani Janina przeprasza, że się 
nie może powstrzymać od łez.

— Z  początku płakałam całymi 
dniami. Znalazłam się w  przytułku 
i już nikomu nie byłam potrzebna. 
Ale człowiek się do wszystkiego 
przyzwyczaja. Cóż, ja się też z lo­
sem pogodziłam. Przyjeżdżała do 

mnie ta pani, "opiekunka” z Wilna. 
Przepraszała. Teraz czasami prze­
kazuje mi przez swego brata lekar­
stwo, konfitury. Czas koi rany. 
Wybaczyłam wszystkim, co kiedyś 
mi złego uczynili. Stara już jestem, 
bliskich nie mam. TU doczekam 
swojego kresu.

Pani Janina ociera łzy. Opowia­
da o pensjonacie, że ze wszystkimi 
żyje w  zgodzie. Ż e  jedzenie jest 

■ smaczne i karmią cztery razy dzien­
nie. Ż e  nie wyjeżdża z pensjonatu, 
bo nie ma dokąd. Ż e  lubi czytać, ale 
bolą ją  oczy. Ż e  wiele cierpiała i 
śmierci się nie boi.

Dziękuje^ żeśmy ją  wysłuchali, 
że pozwoliliśmy jej się wyżalić.

N a  korytarzu dogania i woła: 
"Nie piszcie źle o tych ludziach z 
Wilna. Wszystkim się teraz ciężko 
żyje".

"Czcjj ojca swego 
i matkę swoją"

Pielęgniarka —  gospodyni A l­
dona BerteSkiene oprowadza nas 
po pensjonacie . Pokazuje  
kapliczkę, stołówkę, salę pogrze­
bową. Pani Aldona pracuje tu od 
30 lat

—  Przyzwyczaiłam się do sta­
ruszków, do ich dziwactw. Rozu­
miem dorosłe dzieci, często w 
podeszłym wieku, które zgadzają 
się na przeniesienie niedołężnych 
rodziców do pensjonatu. Ale mie­
szkają tu takżezdrowi, rozsądnie 
myślący i pogodni staruszkowie. 
Mogliby być kapłanami ogniska ro­
dzinnego w  domu swoich dzieci, ale 
te zrozumiećnie potrafią.'

Kiedy ktoś z mieszkańców pen­
sjonatu umiera, prawie zawsze od­
najdują się jacyś krewni zmarłego, 
nawet wówczas, gdy zażycia nikt go 
nie odwiedzał. Rzadko jednak ciało 
się zabiera, najczęściej grzebane 
jest na pobliskim cmentarzu.

Kiedy ktoś w pensjonacie umie­
ra, staruszkowie nie lubią siedzieć 
przy nieboszczyku, odprowadzać w 
ostatnią podróż na cmentarz. To 
widocznie przybliża im myśli o nie­
uniknionym kresie życia każdego. 
Trudno jest żyć i trudno umierać.

M irosława JANUSZKIEW ICZ
F o t  Marian Paluszkiewicz
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Rzecz o mostach

Jutro —  Nowy Jork
"Helena —  Rzecz o Modrzejew­

skiej", to spektakl "znakomicie nadają­
cy się na Wilno", jak mówi jego krea- 
torka Nina Polan —  aktorka, 
pieśniarka i dyrektor Polskiego Insty­
tutu Teatralnego w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki.

"Helena...", monodram napisany 
przez znanego w Polsce oraz w Stanach 
Zjednoczonych reżysera Kazimierza 
Brauna. "Rzecz o Modrzejewskiej" 
powstała pod wrażeniem zwiedzenia 
domu (rezydencji) Heleny Modrze­
jewskiej "Arden" w Santiago Canyon w 
Kalifornii. Kazimierz Braun: "Zoba­
czyłem ją w tym salonie jak żegna się. 
na zawsze ze swoim domem... Nigdy 
nie dane jej było, czy też nie potrafiła, 
osiedlić się na dłużej. A  nawet i to 
gniazdo Arden, ten piękny biały dom 
—  Modrzejewska musiała opuścić. 
Właśnie wtedy, gdy— już bardzo utru­
dzona —  tak desperacko pragnęła w 
nim pozostać..."

Dom —  jako miejsce zorganizo­
wane, uporządkowane, ogrodzone —  
symbol porządku, ładu kosmicznego.

Dom— symbol rodu, rodziny, oj­
czyzny...

Helena Modrzejewska zmarła w 
roku 1909 w Newport na wyspie Bay 
Island (Kalifornia). Wielka, w skali 
światowej, artystka, w swoim dorobku 
twórczym miała 260 poważnych ról, z 
nich — 17 postaci szekspirowskich.*

Misel —  Modrzejewska 
—  Modjeska

Jadwiga Helena Misel (jej 
właściwe nazwisko) urodziła się w Kra­
kowie w roku 1840. Była córką Józefy 
z Miselów Bendlowęj. Matka Heleny 
była wdową po zamożnym kupcu. Oj­
ciec —  nie został zidentyfikowany. 
Wedle szeroko rozpowszechnionych 
ówcześnie pogłosek, ojcem Heleny 
miał być książę Eustachy Sanguszko. 
Sama Helena nazywała ojcem Michała 
Opida, urzędnika, przyjaciela swej 
matki.

Już jako młoda dziewczyna ma­
rzyła o teatrze. Nie wróżono, jej powo­
dzenia. Na talencie Heleny poznał się 
dopiero Gustaw Zimajer —  postano­
wił wykierować ją na sławną aktorkę 

, niemiecką. W  1860 r. Helena pobie­
rała lekrie u niemieckiego aktora Ax- 
tmanna. W  tym samym, 1860 roku, Zi­
majer zabrał ją do .Bochni, gdzie 
urodziła mu syna. Latem 1861 r. wys­
tąpiła w roli Hortensji ("Biała kame- 
lia") w zespole amatorskim zorganizo­
wanym przez K. Łobojkę przy pomocy 
Zimajera. Niebawem ten zespół 
przekształcił się w zawodowy, z którym 
Helena występowała przez rok (kolej­
no w Nowym Sączu, Rzeszowie, Prze­
myślu, Samborze, Stanisławowie, 
Brzeżanach i Brodach).

W  tym to okresie narodził się jej 
pseudonim —  Modrzejewska —  wy­
myślony przez Łobojkę, który ze . 
względu na obyczajowość przedstawiał 
Zimajera z kochanką jako "małżonków 
Modrzejewskich”. W  roku 1862 
"państwo Modrzejewscy" mieli już 
dwoje dzieci;

Od 1862do 1865r. Modrzejewska 
grała na scenie teatru lwowskiego, wys­
tępowała w Stanisławowie i w Czer- 
niowcach w tamtejszym teatrze pols­
kim. W  186S r. uciekła od Zimajera i

Przypominamy —  Spotkania odbywają się w  
Wileńskim Rosyjskim Teatrze Dramatycznym 
(dawna Reduta) przy ul. Basanavićlusa 13.

zaangażowała się do teatru krakow- 
I  skiego. W  Krakowie będzie pracowała 

przez cztery sezony, odnosząc coraz 
większe sukcesy artystyczne i towa­
rzyskie. W 1867 r. wystąpi gościnnie we 
Lwowie, Jarosławiu i Tarnowie.

Co roku z zespołem krakowskim 
występowała w Poznaniu i Krynicy. W  
Poznaniu pozna Karola 
Chłapowskiego, w 1868r. zostanie jego 
żoną (ślub wezmą w Krakowie). Jako 
Chłapowska wejdzie w kręgi najbar­
dziej ekskluzywnego towarzystwa. Nie 
zrzeknie się jednak swego aktorskiego 
pseudonimu, na afiszu pozostanie jako 
—  Modrzejewska.

W  tym samym, 1868 r., wystąpi 
gościnnie w Warszawie. Olbrzymi suk­
ces (tytułowa rola w "Adriannie Le- 
couvreur") przesądzi o jej dalszym 
losie. Przez siedem następnych lat He­
lena Modrzejewska będzie gwiazdą 
warszawskiej sceny. Będzie zabiegała o 
wystawienie tu utworów 
Słowackiego i dramatów 
Szekspira (w przekładach z 
angielskiego). Utwoty te po­
jawiają się na scenie war­
szawskiej dzięki przyjaźni 
Modrzejewskiej z Marią Ka- 
lergis, żoną Sergiusza Mu- 
chanowa.

Stąd, z Warszawy często 
wyjeżdżała na gościnne wys­
tępy do Krakowa i do 
Lwowa. W  szczególności 
Lwów miał do niej najwięcej 
szczęścia, występowała tu w 
latach 1870, 1871, 1872,
1874,1876.

Już wtedy powszechnie 
uważano ją za najwybitniej­
szą polską aktorkę. Mimo to 
w roku 1876 wyjedzie do 
Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. Przyczyną tej de- % , 
cyzji były zawiści i intrygi w 
środowisku warszawskim.
Do Ameryki Modrzejewska 
jechała w towarzystwie 
męża, syna i przyjaciół. Był w 
tym gronie także Henryk 
Sienkiewicz, wytrwały jej wielbiciel.

W  połowie października 1876 r. 
osiadła w Anaheim w Kalifornii, gdzie 
z mężem i resztą towarzystwa usiłowała 
prowadzić farmę —  bez powodzenia, 
w  styczniu 1877 r. przeniosła się do 
San Francisco. Po intensywnej nauce 
języka angielskiego już w lipcu tegoż 
samego — 1877 roku —  wystąpiła po 
raz pierwszy w Califomia Theatre w 
roli Adrianny Lecouvreur— prawie w 
dziesięć lat po zagraniu tej roli na sce­
nie warszawskiej. Bezapelacyjny suk­
ces w teatrze kalifornijskim utoruje jej 
drogę do dalszej kariery. Już w grudniu 
1877 wystąpiła w Nowym Jorku, nas­
tępnie w FUadefii, Bostonie, Waszyng­
tonie i w wielu innych miastach Ame­
ryki, wszędzie —  z niezmiennym 
powodzeniem. W  tym czasie przyjęła 
uproszczoną wersję pseudonimu —  
Modjeska.

W  latach następnych występowała 
w Londynie, odbywała tournee po 
Wielkiej Brytanii. Mimo doskonałego 
przyjęcia, nie osiedliła się tu jednak na 
stałe. Wróciła do Ameryki, gdzie wys­
tępowała z własnym zespołem, 
podróżując własnym wagonem w ra­
mach wielkich toumnes. Zwykle w 
ciągu tygodnia występowała w^óżnych 
czterech miastach (jedna z takich wyp­
raw obejmowała 210 występów).

W  roku 1883 Modrzejewska

(Modjeska) przyjmie obywatelstwo 
Stanów Zjednoczonych.

Poczynając od. roku 1879 często 
przyjeżdżała na gościnne występy do 
Polski. Jednak do Warszawy tylko 
cztery razy. Zabfoniono jej wstępu w 
granice cesarstwa rosyjskiego —  w 
odwet za przemówienie, które 19 maja 
1893 r. wygłosiła na Międzynarodo­
wym Kongresie Kobiet w Chicago. 
Ostro potępiła wówczas rosyjski reżim 
w Polsce. Ogółem jej występy gościnne 
w Polsce objęły osiem miast: Kraków, 
Lwów, Warszawa, Poznań, Tarnów, 
Łódź, Lublin i Stanisławów.

Często odpoczywała w Zakopa­
nem, gdzie założyła szkołę koronkars­
ką. Jej liczni przyjaciele próbowali ją 
wtedy zatrzymać w Polsce. Propono­
wano jej dyrekcję teatrów lwowskiego, 
krakowskiego, poznańskiego, nama­
wiano na założenie szkoły teatralnej. 
Za każdym jednak razem Modrzejew­
ska wracała do swego "Białego domu", 
do "Arden" w Santiago Canyon...

Dochowała się wnuków. Jej syn —  
Ralph Modjeski (Rudolf Modrzejew­
ski) został w Ameryce wybitnym kon-

w im k

struktorem mostów. Poza Anglią i 
Polską, Modrzejewska występowała 
gościnnie także w Pradze (1891 r.). W  
maju 1905 r. artyści amerykańscy (z 
inicjatywy Ignacego Paderewskiego) 
złożyli jej publiczny hołd w Metropoli­
tan Opera House w Nowym Jorku.

Działalność teatralną Helena 
Modrzejewska zakończyła w roku 
1907. Parokrotnie jeszcze występo­
wała z amatorami w Los Angeles —. 
były to występy charytatywne, po raz 
ostatni wystąpiła w styczniu 1909 r.
I Zmarła ppzostawiając majątek 

wartości 120 tysięcy dolarów. W  jej 
pogrzebie w Los Angeles uczestniczyło 
5 tysięcy osób "różnych wyznań i naro­
dowości".

Latem 1909 r. przewieziono jej 
zwłoki do Krakowa i zgodnie z jej ży­
czeniem pochowano obok grobu jej 
matki na Cmentarzu Rakowickim.

Była jedną z najpiękniejszych ko­
biet swojej epoki. Miała nieskazitelnie 
regularne rysy, duże wyraziste oczy 
"ciemnej ale nie czarne", długie włosy 
"również ciemne, ale również nie wpa­
dające w czarny kolor" (J. Szczublew- 
ski). Smukła, wiotka, gibka w ruchach, 
długo zachowała wielką sprawność fi­
zyczną. Dobrze pływała, do późnego 
wieku życia uprawiała konną jazdę. 
Niepospolicie inteligentna i wrażliwa, 
wszechstronnie utalentowana, nieźle

"Przyjęci uprzejmie w Jagiellonów stolicy..."
"Uświadomiony o położeniu na­

szym Ksiąif (Stanisław Poniatowski) 
radził abyśmy, nim sif okoliczności w 
Warszawie odmienią, przetrwali re­
sztę zimy w Wilnie, gdzie sądzący się 
Trybunał Litewski wielo zawsze zgro­
madzał obywatetów. Przyjęcie nas w 
tej Jagiellonów stolicy i opiekę tak 
Marszałka Trybunału, Jako i naj­
pierwszej dostojności osób, zjednały 
nam listy samego Ksiąięcia Imci, 
których pomyślnego skutku dozna­
liśmy natychmiast w daniu nam 
wszelkiej pomocy do otwarcia wido­
wisk naszych. Przybyliśmy do Wilna 
jeszcze przed skończeniem karna* 
wału (1785 roku). Postawiony hap- 
rędce w sali pałacu, Osklerczyńsldm 
zwanego, mały teatrzyk otworzyliśmy

oryginalną sztuką wierszem, 
Zabłockiego "Fircyk w zalotach", 
chcąc i w tej stolicy zacząć od dzieła 
rodowitego autora. Przyjęci uprzej­
mie, zaszczyceni dobroczynnymi 
względami, których i potem ciągle 
dawał nam dowody szanujący nauki 
Utewsld naród, pomyślnie przetrwa* 
liśmy resztę zimy. Dochody nasze nie 
tylko wystarczały na utrzymanie to­
warzystwa, ale nawet znaczne przy­
niosły nam korzyści". (Wojciech Bo­
gusławski).

Dzisiaj, AD  1994, "dochody" z 
występów w "Rusdramie" zaproszo­
nych teatrów z zagranicy w ramach 
Spotkań prezentują się... smutnawo- 
zabawnie. Wynajęcie sali w "Rusdra­
mie" na jeden wieczór kosztuje 1500

litów. Ale litewska administracja "Rus- 
dramy" zrobiła sympatyczny gest —  za 
5-dni gościnnych występów polskoję­
zycznych teatrów na jej scenie nie 
wzięła ani grosza. I lym, że pieniądze 
pobrane za bilety wpłyną do kasy teat­
ru. Śmieszne pieniądze, bo cena bi­
letów jest niejako symboliczna: 3-5 
litów.,

Ciekawe przeżywamy dziś czasy 
w stolicy Jagiellonów: Wileński Ro­
syjski Teatr Dramatyczny robi na tym 
iście rosyjski biznes, bo nie zyskuje, 
tylko traci. Ale i gościnnie występują­
cy polscy aktorzy-— z Warszawy, Kra­
kowa, Nowego Jorku, aktorzy wzięci, 
uznani —  robią na tym ten sam biz­
nes: tracą...

(A ^ B .)

rysowała, a jej styl pisarski zachwycił 
kiedyś C.K. Norwida: "Udatnego wię­
cej, nie pomnę, żebym co po polsku 
czytał". Była niesłychanie pracowita, 
cechowała ją wielka siła woli.

Grała po polsku i po angielsku.
"Gra bez przerwy, pełnymi akor­

dami, na wszystkich klawiszach, jakie 
to wypowiadania uczućposiada ludzki 
organizm" o p isa ł o niej w roku 1885 
Bolesław Prus.

... Była matką chrzestną Sta­
nisława Ignacego Witkiewicza (Witka- 
ceg ° )—

Janina Katelbach —  
Nina Polan

Nina Polan (właściwe nazwisko 
Janina Katelbach) ma rodowód litew­
ski W  Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki gra w przedstawieniach po polsku 
i po angielsku. Jest absolwentką Royal 
Academy of Dramatic Ans w Londy­
nie. Ma w swoim dorobku ponad 100 
ról —  od klasycznych po awangardo­
we. Występowała w filmach, radio, w 
programach TV, jako pieśniarka kon­
certowała w Anglii, Hiszpanii, Francji, 
Niemczech i Stanach Zjednoczonych 
Ameryki.

Teraz, w Wilnie, wystąpi po raz 
pierwszy. Przyjazd na Litwę powinien 
być dla niej czymś... w rodzaju powrotu 
do Domu...

Wileńska Reduta i związane z nią 
nazwiska wielkich twórców teatru 
polskiego —  Juliusza Osterwy, Alek­
sandra Zelwerowicza i in. są dla Niny 
Polan dodatkowym emocjonującym 
styl uma torem.

W ilno —  to i Wojciech Bo­
gusławski To i dawne siedziby teatrów 
(Ratusz, Pałac Radziwiłłowski).

Myślę, że dla Niny Polan (Janiny 
Katelbach) historia jej bohaterki jest 
czymś... w rodzaju dziedzictwa-.

Twórca jest zawsze samotny, kiedy 
zostaje zmuszony pracować na obcej 
glebie. Tam —  zawsze jest się idealnie 
samemu. Czy coś jest dobre, czy złe w 
tym co się robi —  aktorka dowiaduje 
się pierwsza. I dlatego Nina Polan jest 
bardzo wobec siebie wymagająca. Do 
swego monodramu potrzebuje dużego 
skupienia, koncentracji myśli, woli i 
uczuć.

Janina Katelbach (Nina Polan) 
zdobywa sukcesy na licznych scenach 
świata. Do Wilna jednak przyjechała 
na pewno nie po jeszcze jeden sukces. 
Ważna tu będzie dla niej uczuciowa 
replika naszego odbioru na to, co robi.

Kazimierz Braun —  
Polska może być 

wszędzie...
Kazimierz Braun, autor "Rzeczy o 

Modrzejewskiej" znany w Polsce 
reżyser, wykładał na Uniwersytecie i 
PWST we Wrocławiu. We Wrocławiu, 
w Teatrze Współczesnym im. E. Wier­
cińskiego, w którym był kierowilciem 
artystycznym —  także intensywnie 
reżyserował. Ma w swoim dorobku 

. twórczym ponad 100 widowisk, 
głównie polska klasyka, utwoty dawne 
i współczesne: Norwid, Wyspiański, 
Gombrowicz, Mrożek, Różewicz.

„.Listopad1977rok. Siedzę na sce­
n ie  Teatru Ś ląskiego im . St. Wys­
piańskiego w Katowicach. Na scenie 
właśnie— taką koncepcję spektaklu wy­
myślił jego reżyser Kazimierz Braun. A  
więc— 80 osób na scenie (bo więcej się 
nie m ieści). Z  resztą widzów jestem osa­
dzona we wspaniałej scenerii— stylowe 
stoły, stylowe fotele, mnóstwo książek... 
Na jednym z tych fo te li umiera A leksa- 

- der Błok. Obok m nie przechodzi Luba, 
żonaBłoka. Pokój jest dosłowny, bo ma 
cztery ściany. W pewnym momencie 
jedna z tych ścian rozsunie się —  będę 
świadkiem jak Wsiewołod Meyerhold 
prowadzi próby: słyszę głos żony Błoka, 
Luby— recytuje"Dwunastu"... P o chwi­
l i  —  będę świadkiem spotkania "za 
oknem" O lgi i  Błoka...

W tedy, w 1977 r.4 na  Ósmy 
Ogólnopolski Festiwal Dramaturgii Ro­
syjskiej i  Radzieckiej Kazimierz Braun 
przywiózł z Wrocławia "swojego Błoka”. 
Spektakl nazywał się "Powieść sceni­
czna o  Aleksandrze Bloku". "Powieść”... 
tę napisał Aleksander Sztejn. Siedział 
wtedy w Katowicach obok mnie na sce­
n ie Zapytany po  spektaklu, co sądu o  
polskiej wersji "Błokla” w reżyserii Kazi­
m ierza Brauna, znany i  ceniony w 
ówczesnym ZSRR dramaturg zręcznie 
się wykręcił now omową:"M yślę, że 
każdego artystę należy sądzić według 
czynów, faktów przez niego dokona­
nych. Reżyser Kdztmierz Braun wymow­
nie wypowiedział swoją koncepcję. A  
rozpiętość koncepcji reżysera Kazunie-

 | Dzisiaj, 18 listopada
godz. 19 —  spektakl Polskjj 
Ipołu Teatralnego ze Lwowa ,.
z Hemarem" w reżyserii pjblgnj- 11 
Chrzanowskiego, (o teąti^ 11 
Lwowa —  patrz we wczoraj

Jutro, 19 listopada (Mk*, j 
godz. 17— spektakl Polskiej i 
tutu Teatralnego w USA— "HdtjJl 
—  Rzecz o Modrzejewskiej” .g^lj 
mierzą Brauna, wyk. Nina Polan li

Pojutrze, 20 listopada (nieśli 
la) —  godz. 12 spektakl W ilefc^ I] 
Polskiego Zespołu TeatralnegopJ ! 
kierunkiem I. Rymowicz— 1.U&JI 
nowicz "Pan Jowialski" Aleksandra 11 
Fredry (reż. Antoni BaniukiewimlL 
godz. 17 —  spektakl W ilefijijJl 
Polskiego Zespołu Teatralnego pJ I  
kierunkiem L. Kiejzik "Utarczki111 
Catberine Hayes (reż. Lilija Kiejzik) I

rza Brauna, jak o  tym teraz siępnfo I 
nałem, jest rzeczywiście szeroktT.

K oncepcja reżysera Katirnitm I 
Brauna była ewidentna: Czerwona &. H 
wolucja Październikowa utopiła poa I 
wswojej krwi...

Na spektaklu Kazimierza Braun I 
byD wtedy obecni: członek Biura Polfo I 
cznego K C , sekretarz KW  Pzh  1 
Zdzisław Grudzień, zastępca abnb 1 
Biura Politycznego KC, sekretan I 
PZPR  Jerzy Łukaszewicz, wicćmbw I 
kultury ZSRR Konstantm Worancot I 
Zapytałam ministra Woroncowa, jś ]  
mu ńę polski Błok podobał "Znakom I 
spektakl ku czci Wielkiej Socjaliajaną I 
Rew olucji Październikowej — tndd I 
werdykt m inister Woroncow. lakoL [ 
powstrzymałam się wtedy od zacyum I 
nia tej pochlebnej opinii towanja I 
Woroncowa na łamach (ówadmt] j 
"Czerwonego Sztandaru".

"Z  tym Błokiem mógłby Pan przy- i 
jechać do Wilna"— mówiłam wtedydo j  
Kazimierza Brauna. "Chciałbym, ak I 
kto mnie zaprosi?" —  odpowiedział 1 
Rzeczywiście —  kto? Mógłby się od­
ważyć Jonas JuraSas, ale był już u so-1 
wieckich władz litewskich spalony -  
wyrzucono go z teatru za -."Barta/; 
Radziwiłłównę". Mógłby młody i 
gniewny wtedy Jonas Vaitkus, akia I 
akurat w tym czasie popadł w niełuM 
litewskiego KC. To nic— pocieszała™ 1 
siebie —  tchnie wiosną, odwilżą, pny- ] 
jedzie Kazimierz Braun z Błokiem m j 
Litwę. Tymczasem grupa młodych a- I 
paleńców wystawiła Błoka w Wilnie, a f 
"chwalony" za spektakl "ku czci Re*®- i 
Jucji Październikowej" Kazimien 
Braun został w międzyczasie w Pobcr 
skazany na banicję za... rcalizaqę 
"Dżumy" Camusa. ("Dżumę" * 
reżyserii Kazimierza Brauna ówaesa* 
władze polskie odczytały jako ow*? 
mierzony w stan wojenny). I

Kazimierz Braun zmuszony V 
opuścić Polskę. Wyjechał do Stan®" 
Zjednoczonych Ajneryki, gdzi* ,a 
obecnie mieszka. Jest profesorem 
State University of New York§gg| 
lo. W  Ameryce zrealizował 
rożca" Ionesco, "Szewców" 
wicza) Witkacego, "Głodomór 
Różewicza, "Henryka V" Szekspir

Witkacy, Różewicz la OcS®  
—  wystawia to dostateczne j ” 
two Kazimierzowi Braunowi,żePolsłJ 
dla niego jest zawsze i wszędzie-

No i napisał "Helenę— 
Modrzejewskiej", którą jutro zobaĵ , 
my. A  więc "przyjechał" ^rzeatZ j f  
Kazimierz Braun nad Winę-

Syn bohaterki jutrzejszego JP 
taki u— Heleny Modreeśwskier'* 
dolf był, jak juz wspomniałam, W 
niczym wielu mostów:
Missouri, Kolumbii, Ohio i jgjgbjj 
linii kolejowych. Zbudowany # . ,
1926 według projektu Ralpha i
kiego (Rudolfa Modrzejewjg,. 
most wiszący na rzece Delaware  ̂g j 
delfia) był Wcześnie o najwięksi 
świecie rozpiętości*— 534 m-

Z  pojawieniem się Niny 
grodzie Giedymina, nasz g I 
, most polski" na linii
Wilno zostaje szczęśliwi jkrócony

lOts**AlwMafl

NA ZDJĘCIU: Htlen* w fT  
jewskfl w roli Ofelil
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TEATR
. oper*. Dz& "Romeo i Julia”. 

-Rjeoletio". W  niedzielę dla 
J"ir0 -Doktor Ojboli", wieczorem
ĵbuchodołK®01̂ -

i , ̂ deęaicld Dramatyczny zap­

i j e  dziś 'Burzę", ju tro "Sprze- 
^cfdesnau". W niedzielę dla dzieci 

^c-mufflinki"
W Mafcj $bU dziś T a m  być tu". . 

| jmo ’5tarucha" W  niedzielę "Dzień 
i jjgtay Soniu, Nowy Rok".

« Młodzieżowy zaprasza dziś na 
ôc Kichota"- Jutro "Świętoszek". W  
t̂rielę ŚIa tóed TCrólewicz uczy się 

jjjniosb', wieczorem "Mewa".
* Teair "Lii*" przedstawi jutro 

'Błękitnego pieska”, w niedzielę 
ipgjnSi aa koniec świata".

W Małej Sali w sobotę "Sigute", w 
pftjadę “Czerwony Kapturek".

KONCERTY
Dziś na scenie Filharmonii kwar- 
stnyczkowy ze Śląska (pocz. godz. 

.0LOO). Wczoraj kolektyw ten wystąpił 
Kownie. Jutro o tejże godzinie i w 

ipnże lokalu — Litewska Narodowa 
Orkiestra Symfoniczna. Razem z  nią

wystąpi znana pianistka Muza Rubac- 
kyte obecnie mieszkająca we FrancjL 
Dyrygent Stephane Cordon. W  
pierwszej części programu zabrzmi 
"Święto wiosny" J. Strawińskiego.

WYSTAWY
* Centrum  Sztuki W spółczesnej 

(Niemiecka 2). Anonsowany wcześniej . 
pokaz "Chleb i sól" zorganizowany sta­
raniem centrum sztuki im. Sorosa na 
pewno wzbudzi wiele kontrowersji, ale 
nawet tylko dlatego wart obejrzenia]

Oprócz tęgo, obejrzeć tu można 
grafikę B. Rudzysa. Dziś planowane 
jest otwarcie nowej ekspozycji "Sztuka 
papiernicza ze Szwajcarii".-

* Nadzwyczaj interesująca wysta­
wa obrazująca tkactwo kościelne czyn­
na w Muzeum  Sztuki Stosowanej (Ar- 
senalska 2).

* W  G alerii Narodowej (Studentu 
4) eksponowana jest twórczość ludo­
wa. Jednocześnie obejrzeć tu można . 
twórczość W . Kaś u by.

* W  galerii "Arka" (Ostrobramska 
7) eksponują swą twórczość plastycy 
Krakowa, jak też malarstwo G. Skra- 
buliene oraz Z. Uogeliene.

* Ceramika J. Kva£ytedo obejrze­
nia w galerii "V a iia T  (Wileńska 39). 
Jednocześnie wystawia tu swą grafikę 
V. Kvaśys oraz ozdoby N. Zołodiew.

* Galeria "Akademia" (Łótóczek 
. 2) udostępniła swe lokum dla zapre-
zentowania twórczości słuchaczy stu­
dia fotograficznego Akademii Sztuk 

: Pięknych.
* W  G aler ii "Langas" (Osz- 

miańską 8) wystawiane jest malarstwo 
D.Jonejkisa*.

* W  galerii "Siaiireś AtenaT eks­
ponuje swój dorobek malarski E.Jan- 
ćaitiene. Już sama nazwa ekspozycji 
"Malarstwo. Zarzecze" mówio tematy-- 
ce wystawionych tu prac.

* IV  republikański pokaz medali w 
G alerii M edali (Świętojańska 11).

* W  Wileńskiej Galerii Foto­
graficznej (W ielka 19)obejrzeć 
można autorską wystawę wilniani­
na H. Kybelki. Twórczość foto­
grafika —  to połączenie muzykal­
ności oraz..delikatnych barw 
natury^ .

* Kto nie Ijył. w Wileńskiej Galerii 
Obrazów (Wielką 4), gdzie ekspono­
wane jest malarstwo XVI-X1X w.w.f 
proponujemy to zrobić.

A  na poniższym zdjęciu-fotografik 
J. Juknevićius utrwalił portret Wł. Sy­
rokomla

—  Doktorze, czy wam nie wy­
daje się, że  honorarium za leczenie 
mego synka jest wygórowane?
'. —  Musicie pamiętać, żę-przy- 

chodziłem do niego 20 razy.
r  ~~r Tak. A le  musicie pamiętać, 

że  od niego zaraziła się cała szkoła 
i wasze zarobki znacznie wzrosły.

—  Jak przeziębiliście się? —  
pyta lekarz.
-.r - i -  Byłem za lekko ubrany.

—  A  dokładniej?
—s Wstyd się przyznać, dokto­

rze. A le podczas balu maskowego 
miałem tylko maskę na twarzy.

' *  *  *

—  Jak żyjesz?
—  Jak generalskie epolety. 

Same zygzaki i ani jednej prostej 
linii. ..

Podróże 
autokarem:

— DO M OSKW Y —  we 
wtorki i poniedziałki;

-  DO MOSKWY PRZEZ 
WARSZAWĘ na trzy dni —  w 
soboty;

DO WARSZAWY na I dzień 
r środy.
Takie DO POLSKI ze sprze-

diżą na dwa dni
VUnłu5, teL 42-88-27,69-65-
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Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
jubilerskie, sloipiąje 

dolo, platynę, ordery Lenina, 
Nlsd, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

.̂yilnlns, teL 26-15-56.
’  (Zam. 862)

^UPUJEMY ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAŻU!
|S is,nV każdy dzień od godz. 9 do 20. 
|:""«wlcio 2, kolo placu Katedralnego, 
1 tei.22 7 0 1 7

kupujemy i s p r z e d a j e m y

B I  WALUTĘ 
“*4«nnle od godz. 9.00 do 20.00.

| Vrnblevsklo 2. obok pl
■ rlln*l£0, leL 22-7017.

- (Zam. 1002)

_  KUPUJEMY 
j  i KI INWESTYCYJNE. 
C ^ -^ -6 3 ,61-74-27,63-47-74. 

f ^ k  aCaC K alvarijq 3 (przys- 
"  Dem Towarowy).

' (Zam. 1063)

uczą
I  litewsk iego
1 przyśpieszoną metodą z

S y f o n u .
!“*• kL 42-01-93 od godz. 20.

(Zam. 1071)

'ui*my gazomierze, kuchen - 
8azowe i inne urzą- 
czasie dogodnym dla

' llmlnltt2* — bezpłatne.
“** *«L 7749-10,46-81-51.

TELEW IZJA

PIĄTEK, 18 USTOPADA  
L T V

. 7.45 —  Na dzień dobry. 8.30 —  
-Album rodzinny ..855«— Film "Pragnienie 
życia". 18.00— Wiadomość]. 18 .10 — Dła 
dzieci. 18.40— Wiadomości (ros.). 18.55
—  Na Dzień Niepodległości Łotwy. 19.40 

k j -  Wyboistymi drogami Kaliningradu".
19.50 —  Styl. 20.30 —  Panorama. 2^.05 '

' —  Film "Pragnienie życia". 22.10 —  Aleja
Laisves. 22.30 —  Telegra "Drogi powo­
dzenia". 23.30— Wiadomości wieczorne.
23.45 —  Film "Dzikie serce".

B A Ł T Y C K A  TV  

7.30— Horoskop. 7.35 — Serial Tak  
świat się kręci". 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Godzina CNN. 10.00 
Prospekt. 17.45 —  Nowości bałtyckie.
17.55 —  Spotkania. 18.25— Serial "Krok 
na drugą stronę". 20.00 —  Nowości ze 
świata. 20.15—  Nowości bałtyckie. 20.20
—  Serial “Tak świat się kręci". 21.15 7-7 1 
Serial "Granica nocy”. 21.45 —  Nowości 
bałtyckie. 21.50 —  Szczęśliwa ręka. Pod­
czas przerwy —  "Listy, liściki...". 22.50 —  
Kino —  moją miłością. Film "Gorgona".

LITPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne koto. 9.00 —  Sklep 

TV. 9.05 —  Serial "Dzika róża". 9.30 —• 
Anonse. 9.40 —  Karaoke i inni. 9.55 —  
Film dok. 10.25 —  Anonse. 14.52 — . 
Dziennik. 16.00 —  Film. 16.25 —  Rock.
16.50 —  Anonse. 16.55 —  Sklep TV.
17.00 —  Cztery koła. 17.20—  Rowerowe 
show. 17.40—  Salon dla dwóch. 1B.t)0 —- 
Anonse. 18.05 —  Kibir tele wibjr. 18.25 
Serial "Dzika róża”. 18.50— Telegra "Tak. 
Nie". '19.40 —  Anonse. Muzyka. 20.00 -4 / 

' Dziennik 20.30 —  Pogoda. 20.35 —  Se­
rial "Nicpoń". 21.30 —  Kronika 02. 21.50
—  Program muzyczny “Wszystko!". 22.-10 

Film “Dzieci panny młodej”.

TE LE -3  - 
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —■ Film 

anim. 8.30—  Serial "Santa Barbara". 9.30 
Show Guinnessa. 10.00 —  Muzyka.

10.30 —  Film 'Wyświęcenie". 12.05 i 
Lekcja jęz. ang. 12.10 —  Rlm .1530 — 1 
Muzyka. 15.00 Magazyn -podróży.
16.30 —  Muzyka. 16.45 t— Lekcja ję z  
niem. 17:ÓO— Film. 18.30 —  Film anim. 
.19.00 —  Wieści. 19.20 —  Anonse. Muzy­
ka. 19.30 —  Serial "Santa Barbara". 20.40

• .•— Film anim. 21.00 — Wiadomości. 21.20
—  Anonse, muzyka. 21.30 —  Film "Prze­
mytnik broni”, 22.50 ■— Wiadomości.
23.05 —  Muzyka.

W IL E Ń S K A  TV  
7.15 —  "90x60x90“. 7.30 —; Filip 

“Bieg” (2). 9.10 — Film “Siedmiu sta­
ruszków i dziewczyna”. 10.30 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.50 .—  Dziś' w  miasteczku.
19.00 —  Serial TaggarT. 20.10 —* Film.
22.10 —  Koncert życzeń. 23.10.—  Dziś w 
miasteczku.

TYP 1 Ł
10.00 —  W iadomości. 10.10 —  

Mama i ja. 10.25— Domowo przedszkole. 
11:00—  ‘ Młodzi jeźdźcy” — serial prod. 
USA. 1-1-50 *— Muzyczna Jedynka. 12.00 
3— Szkota dła rodziców. 12.15—  Uszyj to 
sama. 12.30 —  U siebie. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15 
15.55 —  Telewizja edukacyjna. 16.00 —  
Dla młodych widzów. 16.30— Mistrzost­
wa Polski Formacji Tanecznych. 16.55 — ; 
Muzyczna Jedynka. 17.00 —  “Moda na 
sukces” —  serial prod. USA. 17.25 —  Dla

dzieci. 18.00 —■ Tełeexpress. 18.20 —  
"Tata. a Marcin powiedziaT. 18.30— "Go­
niec" —  tygodnik kulturalny. 18.40 —

. T es t” — magazyn konsumencki. 19.05—  
Randka w  ciemno 7— quiz- 19.50 —  Zulu 
Gula. Miedziana 13 —  program saty­
ryczny. 20.00 —- Wieczorynka. 20.30 — g  
Wiadomości. 21.10 —  "Szczęśliwy Alek­
sander”  —  film fab. prod. franc. 22.45 —  
Puls dnia. 23.00 —  WC kwadrans. 23:15 : 

’ —  Sprawa dla reportera. 24.00 — Wiado- 
«-mości. 0.15 —  Bliskie spotkania. 0.45 

"Piekielny Brooklyn H — dramat spoi 
, prod. USA 2.25'—  Mistrzostwa Polski 
Formacji Tanecznych.

SOBOTA, 19 USTOPADA
LTV

9.05 —  Dla dzieci. 10.00 —  Sroka.^
10.30 —  Zgoda. 11.20 —  Nasz język
12.10 —  Witaj, francjo. 12.40 —  Serial 
“Dziewięciolatka Degrassi". 13.10 —  
Sport na świecie. 14.05 —  Koncert jazzo- 

. wy. 14.35 —  Spektakl Kowieńskiego Te­
atru D ra m a ty czn ego  jg=g "W ie lk ie  
pożądanie". 16,40 —  'Koncert życzeń. 
17.20 —  W iadomości. 17,30 %= Ko­
szykówka litewska “Suduva" (Mariampol)
—  "ŻUM” (Plungiany). 19.00 —  Konkurs 
piękności "Miss świata-94". 20.10 —  Ka­
mera SVR-. 20.30 —  Panorama. 21.05 —  • 
Cd. konkursu "Miss świata-94". 22.10 — 
Pod własnym dachem. 22.55 —  Tańczy 
"Sukurys". 23.20 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.35 —  Festiwal rockowy.

LITPOLIINTER TY
9.00 —  Poranne koto. 11.00 —  “Uet- 

loto". 11.05;—  Anonse. Muzyka. 11.15 —̂ 
Smak. 11.30—  Film "Generał". 13.00 — 
Film anim. 13.1,0 —  Dialog. 13.52.— 
Dziennik. 14.00 ’—  Festiwal piosenki 
żołnierskiej.. 14.35 —  Pojęcie demokracji.
15.35 —  Dla nas i dla potomności. 16.10 
—r- W świecie zwierząt. 16.55— Tangoma- 
n ia 17.3^—  Film dok. 17.50 — SłdepTV.
17.55 — Chart show. 18.50 —  Program 
dla rybaków i nie tylko dla nich.-19.10 —  
Salon dją-dwóch. 19.35 —  Kibir tele,wibir^,
20.00 —  Nowości plus. 20.35 — Serial 
"Hongkong. Ulica Żółta”. 21.30 —  Pro­
gram publicystyczny. 22-00 —  Karaoke i 
inni. 22A5 —  Skrzatodrom. 23.00'—  Fjlfri

, "Do diabła z  tym złotem".

TELE-3 -
9.00 —  Tylko dla dzieci. 10.30 —04 

Film. 12.00 —  Serial "Piękna". 13.00 .— 
Akcenty. 13.30 —  Prywatyzacja. 14.00—  
Wędrówka z Szekspirem. 15.'00 — Maga-

> zyn podróży. 16.00^— Yłva Charts. 17.00
—  Sport na świecie. 17.30 —  Wszystko - 
dla śmiechu. 18.00— Serial "Okavango". .
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Anonse. Muzy­
ka. 19.30 —  Serial "Buntownik". 20.30 —  - 
Film anim. 21.00— Wiadomości. 21.20 
Anonse. Muzyka. 21.30 —  Film Transyl­
wania 65000". -23.00—^. Wiadomości.

- 23.15— Film "Wampirzyce". 0.50—  Mu­
zyka.

WILEŃSKA TY 
. 7.00— MTV. 7.30 — F̂Hm "Przygodny 

podróżny”. 9.00 —  Serial anim. 9.30 — 
Film 11.00 —  Ekran tygodnia. 11.15 -*■ 
Co? G dzie? Ile? 11.30 —  Tab lica 
ogłoszeń. 18.45— Ekran tygodnia. 19.00 

..,—  Katastrofy tygodnia. 19.30—  Magazyn 
satyryczny "Fitil”. Film "Podziemie cza­
rownic”. 21.15— Film C. Leloucha "Dobry 
i źli". 23.40 —  MTV. 24.00 —  Nocne kino
—  "Człowiek-małpa”.

TY POLONIA 
- 10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  "Ziar­

no". 10.35 —  Brawo! Bis! (powtórzenie 
wybranych programów z  tygodnia). 13.00
—  W iadom ośc i. 13.15 —  “Mała

Księżniczka"’— serial animowany. 13.50 
gik— Teatr Komedii: Wojciech Bogusławski

—  "Henryk IV na łowach". 15.05 —  Mię­
dzynarodowy Festiwal Szkół Filmowych i

’ Telewizyjnych. 16.00 —  "Siedem życzeń"
—  serial komediowy. 17.00 —  Sport z 
satelity. 18.00 — ■Tęleęxpress. 18.15 - r  
Międzynarodowy Festiwal Szkół Filmo­
wych i Telewizyjnych. 19.00—  Rekwizyty 
historii. 19:15— Łódzkie smyczki na dru­
giej półkuli. 19.35 —  Jerzy Harasymo­
wicz: “Rozpisałem jesień". 20.15—^Dob­
ranocka. 20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  
Irlandzki tancerz” —  widowisko muzycz­
ne. 22.00 —  Panorama. 22.30— "Prywat­
ne śledztwo" —  film fab. prod. polskiej. 
0.15 —  Słowo na niedzielę. 0.20 —  Mię­
dzynarodowy Festiwal Szkół Filmowych i

‘ Telewizyjnych. 1.00 —  Jubileusz Machu- 
la— program rozrywkowy. 1 ..15— Jimmy . 
Black contra Mister White —  melodie 
filmu amerykańskiego. 2.20 —  “Ojciec 
Królowej" —  film fab. prod. polskiej.

TVP1
10.00— Wiadomości. 10.10— “Ziar­

no". 10.35 —  -5-10-15". 12.00 r -  "Duchy 
dżungli" —  film dok. prod. USA 12.50 —  
Swojskie klimaty. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Swojskie klimaty. 13.45 — 
"Zwierzęta świata" —  serial dok. prod. 
ang. 14.20 —  Walt Disney przedstawia.
15.35 —  Telewizyjny Teatr Rozmaitości: 
Marek Hłasko— "Piękni dwudziestoletni".
16.45— Daj szansę Dzieciakowi. 17.00— 
"Kraj". 17.25— "Spółka rodzinna"— serial 
TVP. 18.00 —  Tęlęexpress. 18.25 —  M d 
M, czyli Mann do Materny. Materna do 
Manna 18.50 —  Mini videofashion. 19.10
—  "Beverly Hills, 90210" —  serial prod. 
USA. 20.00 —  Małe wiadomości DD.
20.10 —  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.10 —  "Chłopak z klubu Flamin- 
go" —  komediodramat prod- USA. 23.05

--—  Zwyczajni niezwyczajni. 0.20 —  “Sa­
bałowe bajanie” '— film dok. 0.45 — "Inna"

■ —  film dok. 1.00-— Wiadomości 1.10  —  
Sportowa sobota. 1.10 —  "Fatalny kadr”
-—  film fab/. prod. USA 2.40 — "Samotne

- serca" '-T7 film fab. prod. USA. 4.15 —  
Muzyczna Jedynka nocą.

NIEDZIELA, 20 USTOPADA  
- LTY

, .9.05 —  Zaświadczajmy Chrystusa.
. 9.35 —  Niedzielne spektrum. -10.00 —  

Cudzego bólu nie bywa. 11.00 •— Serial 
dla dzieci. "Rodzinka Twistów" (1). 11 £5  
— -Litwini na obczyźnie. 12-00— W świe­
cie koszykówki. 12-45— Piętro. 18/17.
13.30 — Azymuty. 14.00 —  Koncert ży- ■  
czeń. 15.00 —  Obok nas. 15.20 — Serial 
■“Neonowy jeździec". 16.10 —• Przegląd 
wideofilmów. 16.35 —  Film dok. 17.05—  I

... Mój samochód. 17.30— Program.o NAS- 
CAR i innych zawodach samochodo­
wych. 17.55 —  Młodzieżowa fala 18.35
—  Wiadomości. 18.40 — Zielone drzewo 
życia 19.10 —  Koncert zespołu “Banchet-

- to musicala". 19.35 —  Z  historii. WKL i I 
Polska 20.30 —  Panorama. 21.05 — 
Pierwszy kanał. 21.25 —  Film -“Ruby".
23.10 —  Wiązanka piosenek

BAŁTYCKA TV
9.05 —  Serial Tak świat się kręci".

10.00 —  Kroki. 10.30 —  Spotkania 11.00
—  Wędrówka na łono przyrody. 11.30 — 
Rutyna .12.15 —  Dziesiątka najlepszych.
13.00 —  Dziecięcy weekend. 14.30 —  I 
Puls ziemi. CNN 14.50-^ Film dok. 15.45
—  Kino —  moją miłością. Film "Jeźdźcy I 
ciemności". 17.10 —  CNN przedstawia. 
18.00—  Jazz. 18.30 — Zawody NBA.
19.30 —  Przegląd NBA. 20.00 —  Wszyst­
kiego po trosze. 20.15 —  Nowości 
bałtyckie. 20.20 — Serial Tak świat się

kręci". 21.157-^Fantastyka NBA. 21.45 — 
Nowości bałtyckie. 21.50 — Kino—  moją 
miłością Film “Syndykat porywania dae- 
ci".23.00 Czarno-biała.

^  LITPOLIINTER TY
. 7.15 —  Poranek olimpijski. 7.50 — 

"Spórtloto". 8.00 —  Maraton-15. 8.30 —  
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30

Dopóki-wszyscy w  domu. 10=00*—  
Gwiazda poranna 10.50— Pod znakiem 
"Pi". 11.35— Dopomóż sam sobie. 12.10
—  Gospodarka i reformy. 12.40 — Ścią­
gaczką. 13.00 j — Film dok. 13.52 —  ‘ 
Dziennik. 14.00— Film dok. 14.55— Klub

; podróżników. 15.45—  Koncert. 16.40 —  . 
Japonia z  A  Kotoszynem. 17.10 — Sklep 
TV. 17.15 —  Anonse. 17.20 —  Karaoke i 
inni. 17.35 —  Filmy anim. 18.30 —  Cała 
Rosja 19.00— Pogoda 19.10— Film 

. "Dwoje w  mieście". 20.55 —-'Anonse. 
21.00 —  Horoskop na tydzień. 21.05 —  ~ 
Tangomania 21.30 —  Telegra ‘Tak. Nie". 
22.20 —  Niedziela

TELE-3
9.00 —  Tylko dla dzieci. 10.15 —  - 

Okno na przyrodę.-10.30 —  Film. 12.00 
— Serial "Piękna". 13.00— Muzyka 13.30 

»| J P 0 P  TY. 14.00 —  Film dok. 14,30 — 
Ciekawi ludzie. TSJOO —  Magazyn 
podróży. t7.00 —  Deutsche Welle. 18.00
—  Serial *Westgate II".; 19.00 —  Wieści. 
19.20— Anonse. Muzyka 19.30 — Show 
Guinnessa 20.00 —  Nowości, opinie. 
20.30 —  Film anim. 21.00 —  Europa 
shoW: 21.30 —  Film “Owsianka". 23.00 — 
Cytadela ciemnoty.

WILEŃSKA TY
7-00 —  MTV. 7.30 —  Film Trzy plus 

dwa". 9.00 —  Film anim. 10.00— Rozgar­
diasz 10.30—  Dzień dobry z  Leonidem 
Lejkinem. --11.00 —  "Moje kino" z W. Me- 
reżką. 11.-10 y~MTV. 11.30 —  Tablica 

- ogłoszeń. 11.35 —4 Film “Kilka dni z życia 
L Obtomowa“ (1.2). 18.00 —  “Moje" kino" 
z  W. Mereżką. 18.30 — Magazyn satyry­
czny "Fitil". Film “P|aki-drapieżniki“. 20.20 

i —  Moja gwiazda. 20.50 — ''Okrutny- ro­
mans*. 23.20—  MTV.

TVP I
9,55 —  Teleranek. 10.20— Tęczowy 

Music-Box. 10.45— "Niebezpieczna zato­
ka" —r serial prod. kanadyjskiej. 11.10 —'  r 
Teatr dla dzieci "Złamana noga babci" 
12.00 —  Wiadomości. 12.10 — “Na spot­
kanie z  przyrodą".—  serial dok. prod. I 
USA 13.05—  Koncert życzeń. 13.35 — Z 
kamerą wśród zwierząt 13.50—  Kwant— 
magazyn 1 popularnonaukowy. 14.10 — 
“Morze" — magazyn. 14.45 ■—  "Jo-Jo" — 
komedia prod. frahc. 16 30 — Sto pytań 
do 17.10 — Studio sport. 17.35 — 
Antena. 18.00— , Teleexpress. 18.25 — 
Śmiechu warte. 19.00 — “Dynastia Col- 
bych" —> serial prod. USA.- 20 00 Wie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10—
"Z potrzeby serca"— serial prod. włoskiej.

. 22.05 —  Sportowa niedziela 22.30 — 
“Hollywoodzcy czarodzieje*. 22.50 — 
Racja stanu —  program publicystyczny. 
23.20 —  Wieczór z  Alicją. 0.20 —  “Harold 
i Maude* —  czarna komedia prod. USA.
1.50 — Jan Krenz dyryguje “Sinfonia Var- 
sovia“.

G łęb oko 'podzie lam y ból 
H enryka i Tadeusza SZTU- 
RÓ W  z powodu nagłej utraty 
Ukochanej Matki. Niech Bóg Ją 
przygarnie do Swojej światłości. 

Zespół "W lleńszczyzna"
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Wileńskie

OWO
Już

od 11 listopada br. 
w kioskach 

i prenumeracie

Chcesz wiedzieć czym żyje Litwa, Polska, świat? 
Chcesz lepiej zrozumieć politykę władz?
Chcesz odzyskać swoją własność? - 
;Chce§zjdo^taę?s 

HBsafpfiić ś^cl(8;.itido iaćlÓ ni?|

Redakcja i B iuro  O gło szeń ' 
Vrublevskio g.4-12 
Wilno, tel. 61-22-09

„Słowo Wileńskie” 
nowy tygodnik społeczno-ekonomiczno-prawny 
dostarczy Ci informacji i ogłoszeń, 
których potrzebujesz.

U fiB  f i R V I K T f i  |
Sprzedajemy, przyjmujemy zamówienia na pHy : 

benzynowe, sieczkarnie silosowe,traki firmy STIH L. I
Dajemy gwarancję, zaopatruje- i 

my w materiały eksploatacyjne i \ 
części zamienne. .

Yilnius, tel. 35-16-51, 
fax. 35-16-61.

(Żarn. 1108) i

FIRMA W Y K O N U JE  
różne prace 

budowlano-remontowe, 
dokonuje miękkiego pokrycia 

i remontu dachów.
Vilnius, tel. 63-79-96, 63-65-93.

(Zam. 1075)

Wileńskie Państwowe Centrum Szkolenia 
Zawodowego w Naujininkai

(b . kom binat szkoleniow y przedsiębiorstwa sam ochodow ego). 
Fachowo szkoli kierowców klas B, BC prowadzi przeszkolenie z klasy 

B na C, E, D, kierowców przewozów międzynarodowych i niebezpiecznych 
ładunków oraz organiziąje kurs mistrzów jazdy praktycznej. 

Przyjmowane są egzaminy eksternem.
Zwracać się: Vilnius, Tyzenhauzą 17, tel. 69-54-82,69-53-26.

(Zam. 1131)

O B S Ł U G A  W ES E L  
Proponujem y usługi muzy­

kantów, fotografa, gospodyń, sa­
mochody.

Vilnius 64-23-32,76-99-06.
(Zam. 1068)

S P R Z E D A Ż  H U R TO W A  
tkanin "Angorę", podszewko­

wej i in.
Vi I n i us, tel. 65-35-61.

(Zam. 1128)

U C Z Ę
potocznego języka litewskiego 

oryginalną przyśpieszoną metodą 
z pomocą magnetofonu.

Yilnius, tel. 42-01-93 od godz.
20.

(Zam. 1071)

SPR ZED AM  
kurtk i skó rzan e  ze sk ra ­

wków  na naturalnym  futrze, 
kożuchy. Niskie ceny, doskonała 
jakość.

Yilnius, tel. 74-23-14.
(Zam. 1120)

C ZY S ZC ZE N IE  CH E M IC ZN E  
wykładzin dywanowych i mię­

kkich mebli w pomieszczeniu 
klienta.

Yilnius, tel. 47-56-39, 69-03-
45.

(Zam. 1106)

KLEJĘ  
płytki okładzinowe. -Materiał 

klienta. Tel. 75-24-22.
(Zam. D-86)

KALENDARIUM
* Piątek (I8.X1) jest 322 dniem j 

1994 r. Do końca roku 43 dni.
* Znak Zodiaku —  Skorpion.
* Imieniny: Agnieszki, Anieli. ] 

Klaudyny, Romana. 1
■ * Wschód Słońca — 155, zachód 

-c- 16.12. Długość dnia 8 godz. 17 mu j
* Księżyc. Pełnia o 8 godz. 58

Litewska Służba Hydromaleoroto j 
giczna przewiduje na' 1B listopada i 
murzenie. nieduże opady deszczu, w* 
zmienny, umiarkowany. Temperatura 3-5 

. stopni ciepła.
19 listopada mokry śnieg.temp** 

tura w  nocy 2-7 stopni mrozu, w dń*1 
-3 do +2. 20 listopada opady mokrej 
śniegu, deszcz, gołoledź. Temperatura* 
nocy 1-6 stopni mrozu, w dzień 1-6 w 1 
ciepła. , - -

Dyżurni wydania: 

Je rzy  SU R W IŁO  
Władysław PODM OSTKO 

Teresa ŹA R K  
Teresa STRUM IŁO
Bronisława MICHAJŁOWSW
Łoreta B O R KO W S KA

:u k i ]
Wileński
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I Rządu Republiki Litewskiej. 
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dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomiczny 
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64,,*■*• 
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42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury I sztuki— 42-79-88, listów i Interwencji—  42-69« , '  _
i ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, *°*ec ggjl, 
52-780, święciańskl —  44-21-46, trocki I szyrwincki —  62-42-67, fotokorespondenci —  « -  
tłumacze —  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

o g ł o s z e n i a  i  r e k l a m ę

PO  "KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE Sl^i

W  Domu Prasy (al. Laisves 60, 
Piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
fax 42r72-65) w  dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak  leż pod adresami 
w  W IL N IE  (od  godz. 9 do 19):

*  aL Gedlm ino 46-1;
*  uL Pylfm o  26; •
*  aL G edlm ino 2,- 
Poczta Centralna.

* W  oddziałach łączności: * Mickunai;
► nr 41, Gerovis 29; *  Nemeniin*;
► nr 48, Kojalayićiauś 131; *  Nemeźis;
► Buivydiśk£s; * Pabertt;
► Kaivćliai; * Pagiriai;

* Kudumina;
*  Salininkai;
* Suderv4.
•W  Kownie: | 
uL Birią 8i


